
c_ 

Cena numeru 

.20 gr. 
prenumeraty 

w LOdad= 
u. Z ~fJ~. Iłust. $.DG gr 

la reb. ii.UD q, 
łlfto$z. _ .. Gomu ~ł.i gł' 

Z pr:lEea.. poczt. 
14(8$. z dołl. Uust. Ii.CłO gr 
poza ŁanJą egz. 27 gr 

II rlll 
isł enla. 

kelaktia I liuHDłllr 
.:tODZl. 

Al. Koiduszkj 41 
TELEFON 28 

Konto P.K.O. 60Sg4, 
Red. przyjmuje od 5-6 
Aft. listów anonimowych 

nie umieszcza się 

merd l1li III 

jszy składa ię .l 1 stron ISI 
11 ial 

• 
Mm 

N~lęlytość pocdowl:I 
orł,-cona ryczaltem. I 

~ 

I r. ." 6 

Kiedy okręt tonIe, raujotelegrafista ~ 
·dot~, póki woda nie zaleje mu stacji -
~Q~syła na . cały świat trzy te magne­
·~łczlle litery SOS. - co oznacza po pol~ku 
~ilatujcie nasze dusze" (Save our seele). 

Wtedy niema statku, który by nie po 
"spieszył tonącym z pomocą. 

- Tuustaj ą już wszelkie animozje 
,;,,~sowe, narodowościo\ve, schodzą na dziesią 

.~ty plan/szkopuły natury materjalnej czy: 
~'osobistej, konkurencyjnej - wszyscy stawa 
ją. do walki, pragnąc wyrwać ofiarę z śmier 
+~nychuścisków całego Oceanu. 

.. ~ I bodaj ta solidarność i łączność lu­
"dzkościw obliczu śmiertelnego nlehezpie­
~eństwa - jest, jejnajpiękniejszYlll rysem, 
~tóry· największym splendorem okrywa 
wartość moralną ludzi. 

Dz~si:aj. tonie nasza, ł .. ódź. Dzisiaj nę:: 

,dza. naszego' miasta, ~rzechodzi . najbai'dziei 
,fa.ntastyczne granice. - 75 procent robotni:;: 
kaw pracuje cd dłuższ,::~o czasu od 2 do 4 
Oni w tygodniu zarabiając zazwyczaj łąc!l::" 
nie z liczną tami.1Ją od. o uo t.:U zło!y:ch ty';­
godniowo. , ' 

Liczba bezrobotnych rośnie. Część z 
nich zaledwie jest zarejestrowana i pobiera 
zapomogę· 

Ci co pracują stoją pod mieczem De::: 
moklesa redukcji. 

Aby choć w przybliżeniu wiedzieć, 
co się dzi,eje w Łodzi, - wystarczy powie­
dzieć, że największe w Rzeczypospolitej, a 
prawdopodobnie na kontynencie Europy za­
kłady manufakturowe Scheiblera i Grohma 
na. idą. zaledwie dwa dni w tygodniu, przy:: 
czem już zredukowano 3.000 robotników a. 
adm.inistracjadokłada starań aby i resztą 
uniknęła tego losu •• Oto kilka cyfr dotyczą .. 
cych- większych zakładó\vprzemyslowych:' 

Widzew pracuje 2 dni. ' ' " 
Silberstein wymawH na 2 tygodnie.. ' 
Rosenblat - przędzalnia za.mknięta.. 

Krusze i Ende:r- Pabjanice - za.m" 
~ę~· ~ 

:kind~rman -' sekwestr sądowy. 
A. Meister - sekwestr sądowy. 
Stolarow - zamknięty. , 
Poznański - 3 dni w -tygodniu. 
Biderman -3 dni w tygodniu. 
Eiienbraun - .2 dni w tygodniu. 
Loren~ & Krusooe· - 3 dni w tygodniu 
Borst, Zgierz - 2 dni w tygodniu. 
Leonhard . - 3 dni w tygodniu. 
: : arciński - 3 dni w tygodrniu. 
juder, Pabjanice -- 2 dni ,~' ',r~odnfu. 

Ozorkowska manufaktura - l ... 

zwartele, 27 .. go czerwca 176 

w tygodniu. '. 
Geyer 3 dni w tygodniu. 
W Zd ulls1de j Woli na 91 fabr~k cz~n 

ne są tylko 3. ",o ' 

W Konstantynowie pod Łodzią --
zamkniętę 81 procent. fabry':k i t.. d. . 

Wymieniliśmy tu cały szereg najwięk. 
szych zakładów w których liczba, robotni~ 
ków wynosi od 1000 do 8,000 robotników -
a całego legjona drobnych i średnich z·akła 

dów nie wymieniamy wcale bo te z reguły, 
stoją albo co gorzej jeszcze ... leżą. 

Wprawdzie prZlesilenie ekonomiczne 
ogarnęło dzisiaj nie tylko całą Rzec,zpospoli 
tą ale całą. Europę, tem nie mnIeJ - nie 
trzebahiapominać, że dzięki kawałom figlar 
nego . fiskusa tudzież dowcipnym figlikom 

. ustawod.awczym ~ przesilenie w:Rzeczypo .. 
spolitej zaczyna przekraczać już zdaje się 

granice bezpieczeństwa publicznego. 
Bo wyżej wymteniona liianj.a firm 

zamkniętych lub napoły 2an1kniętych z 
suchemi cyf.rami obok - rzecz prosta 
nie daje jeszcze pojęcia D ogroluie nędzy, 
która się za tern kryje. 

Ale ki'edy przyjdzie do. redakcji kilku 
starych, state1cznych, osiwiałych 'w ' pracy 

. robotników - których nie można posądzać 

o nieuczciwość, skrajne zapatrywania lub 
bolszewizm, kiedy się walą oiężką spraco­
waną łapą w piersi i wołają że nie mogą 

już dalej znieść tego konania z głodu na 
raty: - o to spraWia jest poważniejsza. 

- Niech piorun z jasnego . nieba 
mnie zatłucze, jeżeli już dłużej będę ulóg'ł 

, patrzeć, jak' mi 'po\voli ,dzieci zdychają z' 
głodu. 

Oto 

'- Dzisiaj, pierwsza manifestacja, S04 

cJaJistyczna czy bolszewicka - idę. "\lolę 
kule w 'łeb, na ulicy niż śmierć z głodu "\VI 

mojej piwnicy... , , 
0, to są nastroje wysoce niebezpiecz .. 

ne. Tu' już mówi ,rozp,acz, 6.tóra' zazwy':czaj. 
bardzo źle radzi. 

Do; :'·ze by było żeby tu tego rodzaju 
poglądy igłaszał jeden czy dziesiąty. 

Ale Jzisiaj całe masy robotnicze i nic 
rol:}otniczc ogarnęła fala głębokiego nieza··, 
dowolen[a i niepokoju i jedna nieostrożnrł. 

iskra może. spowodować nieobliczainy w 
swych skutkach pożar . 

Tutaj gwałtownie jest potrzebną zmia. 
na dotychczas stosowanych środków zarad~ 
czych, gd::ż nakazy płatnicze, wymiary po" 
datkowe, "licytacje i sekwestry i inne dosko­
nałe medykamenta które z jednostajnością. 
lekarza i'~asy Chorych ma rząd do dyspozy:~ 
cji już ~J\vi z !.ilp, _'; .. _,'ilnUJ',1 aeo 
dopiero mówić o rozbitkaclloslabionych kaCI 
tastrofą i doprowa.uzV,(iydl (10 U3lU.LL ...... ,· ... ;-'\.·i. 

S.O.S, -- zalewają, nas czerwone fa.~e 
zalewa nas głucha rozpacz, która na nr:l.j .. 
b~-2-rdziej l~;.eprzemyś i ane rzuci 'sif-l szalen., 
shvo. 

Niedługo już pozostanIe na 
naszego kominogl'od II ~mierdząca 
,delka góra nakazów płatniczych, 
papier pójdzie niewątpliwie ua 
sanacji. 

miejscu 
plama i 
klory to 
uiytck.,. 

Przestailcie wreszcie. szanowrupanQool 
wie z tonącej Łodzi wycisl\a;~ ostatni sos. 

S.O.S. .., S.O.S." 
.:\. S. 

POLAKOM' w NIE~ICZECH NIE WOLNO MIEć DZIECI! 
Niechaj nikt ,z Czytelników nie myśli 

Że to jakiś ·żart albo kawał· z jakiegoś :we­
sołego;kącika. "Vcale .nie, gdyż jest to naj .. 
prawdziWlsza i najr.zetelniejsza prawda. 
Oto w pe\vnych dobrach rycerskich nad r,tle~ 
nem właściciel zagroził robotnikowi polskie­
mu od~aniem do kraju z tego' powodu, iż 
żona jego' znajduje się w odmiennym stanie 
i spodziewa 'się wkrótce· dziecka... 

A trzeba wiedzieć,. że nie jest to }'o­
botnik S'eY..onowy świeżo z Polski do Nic~ 
roiee J>rzybyły, lecz że pracuje w tym sa­
mym dwór~ już ozwarty rok a więc cli 
ba za..qJoguje na to, aby mi€'ć przy sr 
i.Qll~ .. ~ti~: ma ogólnoludzkie prl, 

do własnego ślubnego potQn'lShv'a, ~oi' (;regQ\ 
sobię POliwy nie odmawiają. 

Matl\.R Polka ma być odeRłana. do 
kraju za grzech wydania na świat uzicc1{d., 

ma być oderv'lana od Ulęża i żywidcla j 
poniewierać się poza \vłasnym dontem dla 

, dogodzen:a fantazji nile,ludzkiego Wła..'3cicie~ 
la majątku. Czy to niemkom w Poisce 
dzieci mieć nie wolno, {ozy Polska Vlfypę .. 
dza z kraju niemki za to, Że poZ\valajQ, ~o­
bie na rodzenie dzieci w Polsce? Cóżhy ten 
pan WłU8('idet dóbr rycerskich powiedzia.ł. 
gdyby f f" Polska .zaczęła wyga.niat oby& 
watelki rnieekie, tylko za znehwalsiwo 
rodzenia ':eel na ziemi polskiej! 
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\~~ dniu dzisicj;.,zym, zgounie z zapo­
~~, rozpocz* si~roz.Qrawy p'rżCd ))JIj 
bioUl&lcm St.anu-

J ui na prkeSżłogodzinę, prred ' rozpO'" 
c:zęciem obrad. sala była przepełniona żą.d­

nym sensacji politycznej tłumem. Obecny: 
był :-ówlUetprelujer Switalski, minister 
Car' r~A-' 'viCiU ·W P I.·,;:qt·C11 Ul''7.,=t,1"F-l\H/ Mini 

_"," , ~& _~~ • .. . ' .~ ..... ~~J.... _l.: ..... J.lA .I ... J 'f 

,ste.ntww. $-.rlnl, :I ~odaeil.retar~ stanu 
C;rp~u~l~i.ul. DA (~l~. 

POCZ.ł11:K pOS!lIDZENlA.. 
O god;&inie 11' Ib.iń.. 10 trybunał Uka .. 

za.): się DfIJ. sali ~ pełnym składzie. O godzi .. 
~ 11 min., 20 rozpoczęto rozprawy. Okaza.­
ło się, iż nie przybyli na t'Ozpraw,ę świadk~ 
wie: Piłsudski, b.minister JurW1cwiez i 
Ossowskl. 1>08. ~ ~i o telegJ:& 
f~czw; wez.wa.uic świadka ()~'w::ł1..ic~o. 

';'\ 
TREść, AltTU.OSKARŻENIA... ,-

Odczytano uchwałę sejmową, stano­
wiącą w procesie właściwy a.kt oskarżenia, 
która brzmi jak następuje: . 

Uchwala Sejmu z dnia 20 marca 1929 
r., powrlięta W. imiennem glosowaniu 239 
'głosami przeciw 126, formułuje w sposób 
następtij~y zarzuty,sk.ierowane poda.dre­
sem' p. ,C:oeChO~C2a.: 

Sejm R.zczyposIJolitej Polskiej uchwa­
la: B.Ministra Skarbu, P. Gahrjela Czecho 
wiem, postawić w stan oskar:benia przed 
1"rybunałem Stanu z powodu umyślnego 
nat"Uszooia przezeń postanowdeń ustawy; 
skarbowe j z dnia 22 marea 1m r. (Dz.. Ust.. 
Rz. p, Nrp 30t POz, 254): 

Czynu tego, p~widzi.a.nego w art. 1 
ustęp l ustawy o Trybunale Stanu z dnia 
27 kwietnia 1923 E'. (Dz. Ust. lu. P, Nr. 59, 
pot: 415) dopuścił s~ę p.. Gabrjel Uecho­
~icz w tenspooób, że jako M1nister Skarbu: 

1), w Pkresie od dnia lkwi~trua 19"27., 
1\ Q.o koilca ~ope.da1927 r't w którym 
d wukrot:nie"sc.śjanadzwycz.ajna, zaś w listo 
padzie sesja zwyczajna Sejmu się odbyła, 

otwierał w różnych odstępach czasu kredy­
ty w łą.cznk;.j kWQcie219.913.2G3 zł. nie obję­
te budżetem, u.staJonym w usta wie sl1.a.rbo­
wej z d.nlia 22 marca 1927 -r. (Dz. Ust. la. 
P, Nr, 30, poz. M),hez złożenia w tym 
względzie W'Biosków' Sejmo'Wli j ,~ u..zyska ... 
nia na to ];!1"~wolenia w dro<be U6ta.WO­

dawczej; 
2) w ~ od dn~a 1 gl"udnia J927 

roku do dl1ia 31 ~ 1928 l.,.' więc po 
r()Z~u ~jm1,l" ~d.mt::.eID Ci 1."J~i~ill 

Prezydesia R~pQ$poli.j ~ ·dnia 28 lW.o 
pada W2i r .... ~ Vi' 1'Óinycll odslę::: 
pach ~.k.redTtYw ~j kwocie 
846.47'&.gQ8 zl. Gl gt'7· n.ieobjęł.e, budźetem, 

ust&~ w ~ ~j ustawie 
,~I! aio~~ł nowo,vyIH-~~!le:mu 
Se~.~ ,. dniu otwatcia. sesj~ ani v:" j~­
kimkolwiek ~.~, ~u o 
uchwa.l~ ~iODYcll w poprzednim .. 

• i'U .. a~~ ~~ ~ .. 

drodze usta:wodaVł'CUj; 
3) w ciągurok.u budi;etowegQ 1927~28 

uskuteczniał wydatki pai!8twow~? ctę.sClą 

na celellieprkcVlid:tane w rubrykach bud .. 
żetu pallstwowego, cZf.,ścią w rozluiarach, 
prz.ekraczają.eych granice k.rcdytów, tcmi 
rubrykami l.lllLalony~ jak 1'0 )Vykazują. pro 
tokóły spisane wD.ej;lArLarnencic Buutcto­
wyru M.ihistcrsL wa SkArbu dnia 26 sty~ 

lliia. 1928 r. na podstawie uelcgacjiNajwY'.&­
szej Izby Kontroli ,z dnia 3 grudnia 1921 r. 
Nr. 1111013440 .. D~ 1. oraz dnia 26' wrześtli»-
1928 r. na podstawie delegacji Najwy~ 

~~j Izby Kontroli z dn. 16 l~Vca 1928 r. Nr. 
5923/1642. D. I; 

ł) bez wszelkiej podst9.wy prawnej 
i niezgodnie 2 ustaWą skatbowę... a nawet 
bez uchwały Rady lVlinistrów otworzył do 
dyspozycji Prezesa Rady Ministrów na. ce-
1c,'Co do kturycli :\ajwj~~sz.a Izba Kontroli 
wyjaśnienia i uzasadnienia W:. a.ktach uje 
znalazła, kredyt: 

za miesiąc grudzień 1927. r. w kwoc'ie 
1.671.976 zł. 64 gr., 

za miesiąc stYCz.eil 1928 r. w k\vocie 
2.146.65i zł. 43 gr., 

za !nlCSlf.},C luty 1928 r. w kW!()cie 
4.136.2.06 zł. 92 gr. , 
które to tl'zy kwuty, zaokrą.glone na łączną 
kwotę 8.000.000 zł., później prze«; Ra.dę Mi~ 

nlstrów uchwałą z dn. 10 lutego 19'28 f. zo­
sta.ły przyjęte uo wiadomości jako kredyt 
dodatkovfY do dY~PQzycji PrezC$ Bady Mi 
nJst!'ów niezgodnie ' z ustawą skar1Jową oraz 
działem I, par. 11, części '::Jej prelitninarza 
budietowego, usta.na~"ilaj<.!-cym dla fundu­
srl-U dyspozycyjnego triko sUlli~ :200.000 zło-
tych; . - " . 

5) wbrew postanowieniom wyżej cyto­
wanej ustawy skarlJDwej:t nakazujlłcym 

ścisłe przesw.lesaoie Vr-yda.tkowania lum 
budżcto\\yt;hw granicach ustalonych przez 
poszczegóiIie rubryki budżetu dOKQnal. w 
tymże' samym roku budżetowym Wyszcze;: 
gólnionych \v obu PO\vyższych protokółach 
Najwyższej Izby Kontro~i przeniesień po­
szczególnych kredytów na inne rubryki dla 
ruch nie prreznac.z.one, a nawet ź jednych 

. Ministerstw na drugie, które' to !Jeiprawne 
przenieSIenia kred~tó"YwY!loszą ł~c2n~ kwo 

. tę zł. -29.256.105 .. 

ZEZNANIA MINISTRA CZECHOWICZ~ 
Po odczytaniu tej uchwały, pierwszYi 

zeznaje b. mihister Czedlowicz. Z przemó::: 
wicnia. jego wynika że nic przyznaje się 

do winy iporlkreśla,.'iż całą odpowiedzial­
ność 'za dysponowanie budżetem wziq.ł na 
siebie p. Piłsudski 

ZEZNANIA INNYOH MINISTRóW. 
Po zrzeczellł:u się przez strony za­

przysiężenia świadków i upomnieniu· prezę­
sa trybunału. p. SupińSkiego~ aby mimo to, 
łwiadkowie ze7.nawaii pl'a\\tdę, aeztlaje 
mi.D.." Składkowski. Stwierdza on. re ,p,. .,PiJ,. 

IP'KIW' .~, ~ ~ ~ .... 

niasrosunku rządu do Sejmu~ 
Dalej ~aje minis~ Kwm.tko~kill 

który podkreśla, że w rOk u 1~:!7 wy t WOfti..$ 

la. się taka. sytuacja,-te oa.lelalo ru.ożl>i.:w.ie 

prędko użyć fund. uszy państwowych, nJ.e 
czekając na niczyje placet (co w~alc nie 
tłumaczy dlaczego rZfłcl nie udLielit nastw­
nie Scjmo\vt. wy ja.śnien - ~r.typ. redl.. '-

Po godzinie 12-1.~] Z~trZ<!dZOHO lH'zer" 
wę, po ktorejprz~b~l na sal~ roz~raw 
mar. Piłsudski. 
f-

ZEZNANIA MARSZ. PILSP;DSKIEQ-9" 
Zeznanie jego b.rłQ bardzo ~4szcr!le i, 

ac~ywista, :ntcl'~ują(.'€. 

P. mar. Pilsudsld zaczął od tego, że 

ponieważ ogarnęłO' go in~echQcenie do 
wszystkiego, wzią.ł ~ę do przeglQdania Uli' 

stawy o Trybunale StanU. Przeczytawszy 
l-y artykuł wybuchnął śUlicćl1cXll (a.r tyku ł 
ten odczytuje ponownIe na. .'saH)., Świadek 
podkreśla, iż nic bard.Z!~c j kumicznego nic 
można wymyślcć. 

1\iówiq.c o swoim stosunku do Sejmu 
ś\viadck mó\vi; ~e jest to vticcznę UL gowio; 
sko (Sejm), pow~ada dalej, że wybory wy .. 
padły inaczejt niż wypadły. OpO\;' iada o za,;:; 

bawnej zabawce) .którą l\:upuje się na jar­
markach,' ci która nazywa sig pierdułkq., któ 
ra ma d\va otwory, jeden z przodu, a drugi 
z odwrotnej strony medłil.lu. Często uiewiado 
mo, czy posłowie w Sejmie występują z 
tej, czy z 9-rugiej strony medalu. Panowie 
%. Sejniu, mówi świadek, uważają., że ji1śli 
d waj z nich &edzą 'v kawiarni i rQZnla wia~ 
ją,' jest to ważniejsze, niż trzęsienie zięmi 
\vTokio. Panow~e Z Sejnlu pierdolą miesiQ," 
cami jedno i to sa,~o i zatracają wkoilCU 
świadomość na wet swojego imienia ,i naz\vi:: 
ska. Działalność po,słów jest komiczna jak 
komiczna jest praca posłó\v i cała przeJdę­
ta praca poisk~ która ~ę kręci w kominie 
sejmowym. Polską, według świadki\ rządzi 
najwięl\.szy ,w Pol~cc czhl\vJcli, którego ręce 
nieśnlierdzą, jak śmier.dzą l"łJce oskar:&y~ 
cieli w procesie niniejszym.. Z pracy tych 
rąk, OU; świadek, jest dumny; bo poiosta­
wia dzieła wiekopomne.. 

NV, odpowi~ na to poseł Liebers: 
mann występuje fi; . ośw~adczeniem, iż wo­
bec_zniwag świ~ka Czuje się bezsiInym1 
jak bezsilnym jest Tl'ylYi.IUał Stanu. ' 

Następuje p'rzerwa o god2łnie ~j po 
połUdniu. ' 

I 
ił 
I . n; r 

Złote -'- to niewielka kwota 
a możesz za. nią nabyć los 
Wielkiej L o t e r j i Fa n t o w e j 
P. W. K. gdziewśr6d mnóatka 

cennych premji są 
4 główne wygrane wartości po 

76.000 -Zł. 

! Losy do nabycia wszędzie t 
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Przepiękny film p,' tli 

n łękit Y al[1i 
\. . 

Erat) etna 1 -: strojowI'! st:tuka' filmowa 
W rolach glównych 

Si{łtrid ARNO 
. Vera VERONINA 

Aiberti PAULfG 

I " 
Gł6wna 16 1 

.iś premjera 
Szampańska kOJUedja p. t. 

KSIĄZĘ ł TAN ERKA 

łI 

., 

,,0 
Zielona .NR 2 

Dawno niewidzieliśmy 

Hcat ibson 
w wielkiej. paradzie cyrkowej p. t-

el'- kÓ .. a 
I 

w sensacyjno cyrkowej roli aktorki 

D, rota mlive 
Nadpragram fars. I .. s z y s e D n s z n I 2: o n e 

PRZEZ RADJO 

PROGRAM, Czwartek 27 czerwoa 1929 f. 

11,56--12,05. Sygnał czasu. 
12,05--12,50. Muzyka płyt gramof. 
12,50-13,00. ~om. P \\7K.' 
13,00. Kom. meteor., kom. przyg'odne. 
15,20. Odczyt lY1isyjny pt. "P jonierzy 

katolicyzmu w Chinach". 
15,40. Kom. gospodarczy. 
16,15. Korn. LOPP. 
16,30. Program dla dzieci. 
17,15. Kom. przygodne. 
17,25. "Wśród ksit~żek'·. 
17,50. Kom. P\VK. 
18,00. Koncert popołudniowy. 
19,00. Rozmaitości, Oraz kom. Tow, 

Zachęty do hodowli koni w Polsce. 
19,25. Kom. rolniczy, 
19,40-19,55. Nadprogram l!om. 
19,56-20,00. Sygnał czasu. 
20,00. Odczytanie programu na dzień 

następny. 

20,05. Odczyt z działu "Rolnictwo". 
20,30. ]Vluzyka sło\viallska. 

V-i przerwie l\.\vaurans literacki 
kom. Teatró\v :Miejskich. 

22,00. Kom. meteor. 
22,05. Kom. P A T. 

I 

22,20. Kom.: polic., sport, nadpr, 
22,45-23,45. 1'ransnl. muzyki tan. 

(' ~ (~IE&.ENIE. ChcĄc nabyć 
proszek naszego wyrobu, nale 
ży przy kupnie ak&:entowaf 
wyraźnie żądać oryginalnych 
prOSZKÓW z łlIIKOGUTKIEIV~" Gą~ 
seckiego znanych od lat trzy~ 
dziestu. Zwracajcie uwagę i od 
rzucajcie uporczywie poleca­
ne naśladownictwa w podobnem 
do naszego opakowaniu - ł 
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GvVARANCJA NIENARUSZALNOŚCI .WZAlVIIAN ZA NARUSZALNOŚĆ. 

Londyn 26-6 
"Fortnightly Review", londyllski mie~ 

sięcznik polityczny postępowego odłamu 
ItoIliserwatystów, wystąpił ostatnio z nowym 
planem uregulo\vania stosunkó\v polsko-n:ie 
mieckich. 

. Na pierwszy rzut oka plan anonimo­
wego zrelsztą autora zdradza specyficzne 
rysy balonu próbnego, nlude in Germany., 

W głównych punktach roz-wija auior 
konkretny projekt Locarna wschodniego: 

1) Niemcy muszą zag\varantować nie .• 
naruszalność granic z Polską a w'zamian za 
to otrzymają zgodę Polski na pewne dro·· 
bni'ejsze korektury obecnej granicy wzdłl1~ 
Wisły, 

. 2) obszar korytarza pomorskiego bę-
T 

i t r dzt 

dzie zdemilitaryzo\vany i podporządko Wtl' 
ny wspólnej komisji kontrolnej, 

3) Gdańsk z"vrócony będzie Niemcorn 
pod warunkiem, Że urządzą w ninl dla użyt ... 
ku Polski port 'tvoIny. Posiadanie Gda.il;o 
sk przez Polskę - wywodzi antor - nie po~ 
siada dla niej obecnie po zbudowaniu por 
tu w Gdyni tak żywotnego znacLenia, jak 
prz,ed 10 laty. Zwrócenie go Niemcom pr'~y 
niosłoby pożądane odprężenie i przyczyni. 
łoby się do skłonienia Niemiec do zagwa­
ranto\vania granic Polski. 

4) Zawarty być milsi polsko::niemiec­
ki traktat handlowy, gwarantujący przed?,­
wszystkiem daleko idące ułatwienia komu..; 
nikacyjne Prus vVschodnich z Rzeiszą. 
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OBRABO\V ANA KAPLICA w KOŚCIELE PANNY l\lARJI. 

vVarszawa 26::6 
Ubiegłej nocy dokonano świętokradz­

twa w jiednej z najpiękniejszych śWię.ty~l 
,,(,'al~szawskich \v kościele Panny Marji na 
N owe m J\1ieście. 

Świętokradcy dostali :się do kościoła 
przez małe okienko przy wielkim ołtarzu. 
Do świątyni weszli od strony ogrodu, przy­
łsta\viająr do okna drabinę ogrodniczą. 

vV kościele rozgIęli kraty przy kapii:: 
cy Matki Boskiej i skradli wota srebrne i 
złote zawi'eszone koło ołtarza. 

Z san lego ołtarza nic nie zabrąli. Na 

obrusie zosta"vili tylko ślady brudnych rąl~." 
W kaplicy usiłowali rozbić puszkę 

do ofiar. Nie dokonali tego, gdyż widocznie 
ich spłoszono. I 

ŚWiętokradey wyszli z kościoła tem, 
samem okienkiem, którem weszli. 

Jedynie tylko dzięki przezornośe~ 
proboszcza ks. Bączkiewicza ocalały. Wlszyst 
kie cenniejsze wota-. i . 

Przed paru laty bowiem w kości~le 
Panny l\tlarji dokonano już kradzieży. Od 
tej pory ks. proboszcz wszystkie rzec1.Yj 
C'enniejsze przeehowuje w zanlknięciu. 

ZNAJ4C NAS z OPINJI S4DZIŁ, żE B~DZIE ~HAŁ DUZO ZA.J~CIA. 

Do kanceuirji głównej ministerstwa 
~prawiedliwośei wpłynął ostatnio list wy­
~łany z Anglji, pisany p,o angielskuJ 
Niezwłocznie oddano go do przetłómaczcnia. 

Okazało się wtedy,. iż list ten jest 
ofertą młodego irlandczyka, który pragn.ie 
pbjąć stanowisko kata w Polsce. 

"Nie jest to dla mnie zawód nowy, 
pisze irlandczyk Ryszard Tholupson, przez 
trzy lata byłem już ponlocnikiem kata i 
niejeden wyrok Isądowy wykonałem własno­
ręcznie. 

"Nie zdarzyło mi się przytem nigdy. 
- pisze d·alej MI'. Tholnpson, aby'm popd~ 
nił jaki błąd. Każda pQtla zar'Zll('Olla był~ 
prawidłowo i e3zekucja wyl\onrwanH. bYPł 
s-;'ybko i bez zarzlltu", 

Obecnie cilda.łbym si~ vr-&e.nieść z,a. 

granicę i z tego też powodu zgłaszam chęć 
pracowania w Polsce, \v zavv·odzie, w kt,ó-
1 ym się wyspecjalizowałem. 

W>szystkie potrzebne przyrządy, oraz' 
wspania.ły strój katowski, Mr. Thomp~on 
obiecuje przywieść ze sob:!. 

Pocz}~tkowo "kat il'landzki'~ zgadzJł. 
się pracować \v PoLsee na próbę. Najlepszą 
rekomendacją jego Ula być ogrornna sila, 
która njal'zrhia każdego przestępcę. 

Oferta Irlandczyka jest jednak spóź­
niona. \Vprawdzie doty<-hcza.sowy "wyko .. 
nawca są.dowych wyroków śmierci" Mae.ie­
jewski już z.rHzygnowru ze swego stano­
wiska. ak znala.zło Rię już 100 ;nnydl }"an .. 
dydatow ł z którytili J~~n będz.i~ zaallgaio­
wany_ 
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Kto zna "Vłochy nie z okna ViTagonu. 
lecz pra\vdziwie przemierzył je od pohll:: 
nia ku północy, ~ 'wie, że zarówno 'wybrze 
ża . zachodnie -tyrreńs~ie, jak i wschodnie 
._- adrj'aty(:kie _ stano\vią olbrzymie obsz~ 
ry moczarów i błot, które mierz~ setki t y­
s~ęcy hektar6w. Od wieków całych sąniell~ 
żytkami, szerząc naokoło choroby. Bardzo 
często o)Jszary te zalane są \vodą stojącą" 
będącą ulubionem siedliskiem zarazkÓ'w. 

Nietylko 'wybrzeża same, lecz częa;:() 
l wnętrze lą.du przedstawi9. t.A.ki SSJJl wi;. 
.dok, a w prowincjach Ferary~ Kremony, 1\10 
deny i Pizy dotąd jeszcze 'wielu set hekta­
rów nie można użyć pod uprawę. Ten stan 
rzeczy, trwający\vieki;był C:la gospodarst::: 
wa narodowgo Włoch prawdziwą plagą· 

Dziś rząd faszystowski postanowil z 
tą plagą. 'walczyć drogą. zorganizowania sz,e-
regu r.obót, dzi f.; ki tórym olbrzymie te 
·nieużytki będzie mo żna zamienić na. 
uprawne pola. Wprawdzie usiłowania w 
tym kierunku były już czynione od lat pra­
;wie 60, czyli od czasu zjednoczenia \Vłooh; 
nie odnosiły one jednak skutku. 

A wiadomą jest rzeczą, że nie można 
OS1;lszyćwielkich ooozarów bez uregulowa::o 
nia biegu rzek, tych zaś nie można opano­
wać 1Jez odpowiednieg() zadrzewienia. Czy 
więc praca osuszania tak wielkich poła'3i 
krajn musi być przeprowadzona jednocześ­
nie i \vszędzie, zarówno w górach, jak w 
dolinach? Faszyści właśnie pierwsi to 2ro::: 
zumi~li i rozłożyli pracę w tym kierunku. 
na całe lata, zapewniając sobie wielkie środ 
ki finansowe. i wezwawszy do współpracy 
ws.zystkich. 

Plan robót, uchwalony już przez pada 
ment, obejmuje poprawienie kierunku bie­
gu ",ród, budowę tam, kanałó\v, t\vorzeni~ 
zbiorników, osuszenie błot. utworzenie la­
SÓ\v .. 

Plan polega nietylko na tem, żeby ol~ 
brzymie nieużytki uęzynić zielnią upr a \vną, 
lecz by osądzić na nich ludzi i zape\vnić im 
nloźność bytu. Mają \vięc powstać no\ve o­
sady rolne, noWe ferlny wzornwe, świetnH 
drogi i sieć elektryczna. Nad całym planem 
<:zu\vajątrzy ministerst\va: robót publicz­
nych, gospodarst\va narodo\vego i skarbu. 
Udział państwa 'wynosi 3,8 miljarda lir0w, 
a zaintereso'wani właściciele ziemscy . ma~ 
jfJ· złożyć 3,7 miljarda. 

Te 7,5 miljarda lirów (przeszło trzy 
'!niljonyzłotych) należycie rozłoźone i wy­
zYlSkane .'. qadzą Włochom no\ve obszary 11-

pra\vne o przeszło 1 i pół miljarda hekta::o 
rów. 

. Cyfry, te nietylko· świadczą o olbr~y­
mich rozmiarach prac, lecz do'\yodzę. jedno­
cześnie, że V\T programie faszyzmu leży 11a~ 
wrót do r.oli. Według ·l\llussoliniego, który 
sam lubi rolę, rolnictwo jest jedynie pra'w­
dziwem i jedynie 'wielkiem bogactwem 
\Vłoch; pozbalviollc bowiem własnych !,Ul'OW 

eów, stworzyć one mogą wi'elki przemysł 
tylko sztucznie. Nie- posiadając żadnych ko 
palni, \Vłochy w dziedzinie przemysłu będ o} 

zaWS7..e zdystanso"wane przez 1110carstwa ZR­
~hodnie. 

Nie "VOlllO\vięe iść fałszyw~}. drog~l i 
naśladow'ać paradoksalnie rozwój 'PTzemy:: 
sło\vy innych krajów,posiadających 'węgidI 
i zelazo. '\Vpr::nvdzie ten stopień. jaki prze­
mysł już 1ve \Vłoszech osiągnął, musi być 
2a~lio\lVany, bo stanowi jedyną, z podstaw 
potęgi gospodarczej kraju; lecz musi pozo­
stać w granicach, jakie mu zakreślają przy, 
rod:lonc V\'arunki półWYSpu. No\va budowa 
ekonomiczna faszyzmu musi być .obliczana 
na \vłaściwą miarę kraju, to jest na kra.j 
rolniczy 1 dlat~o rolnictwo mU&i zają.ć we 

Włoszech miej~e przed \vszelkiemi innemi 
rodzajami wytwórczoś'ci. 

W tym kierunku przystosowywa.ł j nż 
oddawnaopinję włoskę.; działał .przez pr~ 
5ę) regulował usta\vowo ruch ludności WBW'" 
nętrznej, zakazał\vieśniakom porzucać zie­
mię i osiedlać się w miastach; odbIerał na 
czas pewien prawo władania ziemią. tym" 
którzy źle gospodarowali, naldadał \vys~ 
kie cła na zboze zagraniczne, ułatwiał \vie.ś 
niakom facho'wewykształcepjei organiza ... 
wał wędrowne 'wykłady dla rolników. 

Oprócz tego szerzył celowo wielki 
kult dla roli) urządzał wysta\vy, pokazy, nie 
da\,rno zaśteIDu odbył się w RZY1111e -..,vieiki 
zjazd rolników, na który przybyło sto tvsię· 
cy ludzi. Chłop włoski Po raz pierwszy od 
wieków. stal się przedmiot~m, słyszał na 
wszystkie strony, że jest elementem zdro­
wym i twórczym, mózgiem pacierzo\vym 
narodu. 

W tej polityce faszyzm ma na oku 
przedew'Szystkiem cele ekonomcizne, cho­
dzi IDu głó,vnie o ,,,zrost v.;ytwórczości psze 
mcy, którą dotąd w znacznYch Hośc!ach 
spr()\vadza Z zagranicy; byłoby to więc zna::o . 
czną popra\vą \V bilansie handlowym \Vłoch 
Drugim celem są \vzględy demograficzne; 
no\ve obszary t\vQrzą nowe \varstaty pracy, 

dzięki. czemu nietylko będzie można odolQ.­
żyć mia.sta z nadmlartl ludności, lecz na­
\Vet utrzymać a bodaj ':':l.ożc. powiększyć 
szybkość przyrostu ogólnego tej ludl1.Uśc~. 
Celem trzecim jest przY'wrócenie krajowi 
zdro\via i tężyzny, które zatra-cają. się powo 
li. '\v wielkich skupieniach miejSkich. 

Już obecnie państwo przestrzega, hr 
rolnik dobrze uprawiał s'\vąziemię i \v jed.::: 

trzeciej zasiewał pszenicą.. W imie ,,'ac]~ 
stanu chłopil\ nie \volno będzie Opuszc:ł;ać 
\varsztatu rolnego. Chłop więc, ktt,ry uotą.d 
tak ~lnie ciążył do miasta, w myśl no­
wyeh usta\v musi być na \vsi. Copra\vd1., 
\vieś . dZisiejsza, wobec roz"Toiu komunikacji 
telefonó\y, telegrafu i radja, które z PO\.vu­
dzeniem zastąpi te at.;." i koncerty, nie j~sf 
\vsi~ przodkó\v naszych; niemniej jednaK 
prawo faszyzmu jest \v stosunku do \vie§nia 
ka dość nieubłagane, odbiera IDu bowiem 
s\vobodę ruchów i \vyboru zawodu. 

Cokolwiek będzie dalej, jest rzeczą.· 
pewną., Że Musso[ni dokona dzieła. które 
podejmu\vali papieże, królowie Neapolu i 
'wielcy książęta toskańscy i nie zrobili mc. 
Osuszy i zadrzewi .olbrzymie pola, a naród 
'włoski będzie o półtora mil jarda hektaróVi 
roli bogatszy. 

CIIICAGOSCY PR~E~!YSŁOlVCY Z.A.\VIER AJ~~ TRAKTATY POKOJO\VE PO 8KO& .. 
CZONEJ 'VOJNIE. 

Przed kilku mie.siącami dość głośną. 
była w c,ałym świecie uliczna walka w Chi­
cago pOllliędzy przemytnikami alkohOlu .. 
""alka prowadzona zupełnie po wojskowe::: 
mu z użyciem karabinó'w maszynow'ych i 
samochodów pancernych. D,o\viadujemy się, 
iż w tych dniach doszło do porozumien:a 
pomiędzy \valczącemi stronami. Chicago, 
obok oficjalnych adUlinistracy jnie określooA 
nych okręgów, l)osiada takŻe inny podział 
terytorjall1.Y, dokonany przez bandy prze­
Inytnikó\v, w celach zabezpieczenia im zy:s~ 
kówz posz..-zególnych dzielnie miasta. 

O to status quoterytorjalne toczy się 
'właśnie między niemi od lat kilku krwa­
\\':a \valka. \V roku 1926 statystyka· wykazu 
je 74 ·bójkiz 90 trupami,·w roku zaś 1927 -
56 z 111 trupami. Walka prowadzona Jest o­
twarcie przy pomocy bomb, flint i kara:; 
binów, oraz skrytobójczo, zapomocą &Ztyle­
tÓ\v. Zachowanie policji jest zupełńei ne­
:utralne 0''0 . tłómaczysię udziałem poszcze:: 
gólnych urzędników ·w zY'skach kontraban-

= 

dy. Od słynnego jednak morderstwa ,v 
dniu 14 lutego br. 7-miu członkó\v bandy. 
~YładZle. e.dmintstracyjne po szczególnym 
nacisku ze strony prezydenta Hoovera 0:::0 

kazały \vięooj gorliwości i przemytnikom 
zac.zeło S1ę robić nieco ciasno na świecie. 

To spo\vodowało \vłaśnie Alfonsa Ca­
pOl1e, przywódcę jednej z band do za.war­
da pokoju, z przy\vódcami ·d\vu innych Joe 
SalHsem i Antonim Druecim. 

Pokójzawarlo, '\vedług zwryczajów 
dyplomatycznych, spisaniem tl'aktatu poko::o 
jo'\vego, poprzedzonego za\vieśzenielll broni 
oraz ułożeniem statutu zrzeszenia band l)rzc 
mytnikÓ'w. . 

Z szczegółów tego jeQynego \V s\voi m 
rodzaju traktatu warto podać dla ilustracji 
amerykańskiej prohibicji alkoholu iż rocz .. 
ny dochód band przemytn1czych z' samed.) 
miasta Chicago oblicza on na 15 miljon<hv 
dolarów. Rzeczywiście abstynencja zrozu­
miana s\voiściepo amerykańsku. 

NIEMCY Z ~ WIEKU. 
Donoszę. z Berlina: 
Mieszkallc;y jednego z domó\v W: Hor,;: 

neburgu usłyszeli, wśród nocy przejmują.cy 
krzyk dziecięcy, dochodzący z mieszkania 
małżonków Steffensów. -

Gdy na pukanie nikt nie odpowiadał, 
sąsiedzi, \vezwawszy policję, \vyvFa~iUdl'zwi 
i weszli. do mieszkania. -

Tu oczom ich przedstawił się mrożą·· 
cy lirew w' żyłach widok. Na pOdłOdze leza­
ły straszliwie zmasakroane i \v bestjalski 
sP?sób okaleczone zwłoki dwojga nielet~ 
nich dzieci· Steff.ensów. Nad trupkami sta­
liawje rodzice i odprawiali jakieś dziwne 
modłl i· ceromonje. A 

Śledztwo poliCYjne wykazało,. że ma.ł­
żonkowie Steffens odznaczali się zawsze nie 
zwykłą. zabobonnością.. \V ostatnich cza­
sach stworzyli sobie J-akaś no\va re li U)' któ~ 

.... (j,;. ~ ., 

rej obrzędy polegały na odprawianiu nabo-
żeństw do d.jabla, sYluboliczneUl spalaniu na 
stosie w ogrodzie czaro'.\uk itd. 

Podczas rewizji w mieSzkaniu znal~ 
ziono zakr\va\vione nO:tyczki i szereg drob­
nych prze dnlio tów, kt61'elni małżonkowie 
t?l'turowali dzieci tak długo, aż \vyzionęły 
llucha. 

Steffensów umieSZczono w za kładzie 
dla Obłąkanych. . 
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Chiny te oc sne 
Do najbardziej nieszczęśliwyeh zien~ IOIhetrk\vadrat.owYzielui przypada w Chi­

na }tuli ziemsldej zaliczyć można ślniał J l13.ch przeszło 1000 mieszkailCÓ\V - POtlacl 
dzisiejszą .. republikę· chińską. """7 to zaś chłop chiński, obarczony bar 1zo 

Olbrzymie to państwo, rozciągające. liczną, rodziną, ma najwyżej pod upra'NQ. 
się na przestrzeni 4 miljonów lciIolnetrów ziemi od 1 do półtora morga pola i z tego 
kwadratowych,a liczące obecnie przeszło musi siebie oraz rodzinę wyży"wić. - J ~3t;, 
r140miljonów ludnOŚci lJTZeśladow.'lne jest '- to oczywiście bardzo trudne. - To też ro~~ 
najstraszliwszemi klęakami, jakie zna nik chiilSki żyje w naj$traszliw8zych wa-
ludzkość. - I tak przez ostatnich 18 lat runkach, jalde gdziekolwiek są znane. 
toczyła się na ziemiach chillSkich krwawCk, \Vystarczy zatem, że przy~dzie jakfl,~ 
bratobójcza wojna domowa, - która nio~la klęska, - czy to We formie posuszy, CZ)T 

wszędzie ogromne znisz'3zenie, oraz rozpę::: też \vylewów, i deszczó\V,'- by mHj Jny 
t8ła naj straszliWsze epidemje, pochłaniah1- osób, żyjących i tak w nędzy pozbawionych 
ce setki ty-isięcy ofiar ludzkich. - Obecnip zostało naj zupełniej możności do życia. -­
zaś pouhvorzeniu jednolitego rZ1-du naro- Zapasów bowiem, ani oszczędności żadntt 

. 'dow6Igo niszczy t.erytorjum przeraźlh~l(l pra\vie rodzina chłopska nie pos~ada. 
klęska głodu.' Zdawaćby się może 111ogło - Że chłol) 

Klęska głodowa njawnia się jedl11';k chiński nie jest dość ~)raco\vity iże pJ.·zY 
w całej swej potworności. - Nie jest to energiczniejszej pracy mógłby jf'dnak }::o::: 
pewien brak tylko niektórych środkó-w żyv: wię.klszyć swój dobytek. - Tak ~;ednak nif1 
ności, który niekiedy daje się.zau·ważyć na je'st. - Chi:ńczyk jest najbardzH'j prac~\'il~~ 
pewnych ter'enach ziem europejskich. -,~. tym rolnikiem na świedi2·. Trzy razy do ro~ 
iW Chiinach miIjony osób pozba\vionve~_ ku uprawia ziemię, wykorzystuje najmnicJ'" 
jest jakiegokOlwiek pożywienia i nie n'_a szą piędź roli i każdą możliwoś.2 wykorzy~ 
ani środków, - ani możności, - by skąJ'; S {.l1,ie. - tylko naprawdę bardzo trudne 'Nil 
kolwiek otrzymać pomoc w najprYlnity~,l- runki składają się zaten1 na tę l:ędz.ę. 
niejlSzej choćby formie. ~ Stan ten poch~l- Jedyną nadzieją '3zerokich mas ch:rl;:: 
dzi stąd, że ziemi~ chińskie są i tak ubog~e skich była do niedawna enligratja. - \Vu­
a ludność "\v najlepszych nawet czasach iy.· bec ustawicznego przyrostu Indl10ści .2.. każ 
je w warunkach nędzniejszych, niż najub~~ż dy kto mógł starał się wyjecha(~ i osiedHć 

7'm SdMS 
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w innych stronach świata ........ 'Obecnie l~d:=: 
nak zarówno Ameryka jak i A LiStral Ja, -
dwa głó\vne tereny dokąd głów'nie ki€rowa.­
li się emigranci, zostały dla Chińczykó\v 
7.anlknięte, także nadmiar ludności da~e 
się Chińczykom tern silniej obecnie we zl1iJJd 

Nowy rząd chi il ski stara się choćby 
częściowo złagodzić opecną, klęskę. - Orga, 
nizowana jest zatem pomoc dla najbardziej 
zagrożonych okolic, 'wobec tego jednak, żq· 
głód obejmuje około 20 nlHjol1ów chłop o \,v, 

\vszelka pomoc jest tylku kroplą \V olbrzy:s: 
roiem morzu nędzy. - Ostatnio czynlOn~ 
Bą również starania dla silniejszego uprze· 
'nl~l"słowieJ,lia PQJszcZlególnych prowincyj 
chiIlskich. - Być może, że ten krok okaże 
się dla przyszłości zbawiennym. - 8k;:)1'f) 
bowielll powstanie wielki przemysł chiilS1ii, 
który da możność pracy szerszym war::: 
stworo i odciągn:e peW,llą. część rolników do 
pracy fabgcznej, może to złagodzi ogólnt! 
klęskę i pózwoli Chinonl na wypadek gło:lu 
drogą wymiany to\\;aroVirej z innemi pa:'l, 
tStwami zapewnić sobie środki żywności. \;: 
każdym jednak razie jest to jeszcze muzy­
ka bardzo odległej przyszłości i niejeden 
zapewne jeszcze okres gł)dowy przejść będą 
'ffiusia1y nieszczęsne prowiecje chińskie,· Ztt A 

nim myśl ta stanie się rzeczywistością. (k ~ 
Dr. F. K. .... ' si mieszkańcy w okolicach europejskich. 

Skoro więc przyjdzie klęska g-łodowa i~·S't 
to już dopra\vdy okres heznadziejny,' z ldó 
rego tylko bardzo nie\vielu znaleźć m(}~~e 
ratunek i ocalenie. _ Prze"ważna część luff­
nośd ~ o ile nie otrzymuje .wsparć­
skazana· jejst na straszliwą, powolną śmiel'ć 

In, i da 
gł.odową. . 

Klęska głodowa nie jest jednakże w 
'Chinach nO\VR. ~ Ostatnio dopiero uniw·~r­
sytet chiilski w Nankinie obliczył, - że w 
ciągu ostatnich 2 tysię0~ lat (a więc jelsze~e 
przed narodzeniem Chrystusa) przes'lły 
Chiny 1828 najróżniejszyeh okresó\v głoJo­
wych. - Raz w tej 1 raz \v innej prowincjI 
chińskiej wybuchał głód. 'pochłaniając t y­
się.oo ofiar, oraz siejąc wszędzie stra~szliwe 
~niszezenie. 

Głównym powodern tBj B lęski j.~st 
przedewszystkiem niezmIernie silne prlc­
ludnienie w Chinach. - I tak n8 jeden kh 
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Sir GQdley zaczerpnął głęboko odde~ 

ch:u, machinalnie wyjął z pudełka cyga~'o i 
obciął koniec. Dłoń jego była . zdumiewają.,; 
.s~okojna. 

-- To była moja żonal - rzekł. 
- Cała historja Szajld Zgrozy nie zo-

stała przed sądem opowiedziana. Dziękuję 
Bogu, ż·e nie potrzelJowałenl być przy roz~ 

./ prawie.Clay Shę1ton był molm bratem, a 
raczej przyrodnim bratem. Był on dzikim 
chłopcem bez sun1ienia, ograhił 'lnego ojca 
a później chCiał i mnie ograbić. \V czasie, 
gdy po odkryciu kradzIeży przez ojca wy­
ruszył 'tY świat- byłem zaręczony Ze śliczną 
dziewczyną, Dunką, miss Ostlander, która 
przyjechała. do Anglji jal{o guwernantka 
naszych sąsiadó\v. Poznałem ją na zabawie 
ogrodQwej, zakochałem si~ w niej, i w krób 
ce: po zniknięciu mego 'brata byliśmy zarę" 

"PRA"VQPOMIJANE PRZEZ 

Mimo nastania sezonu urlopów, nie .1~ 
ruchomi ono 3 miljonów zł., przyznanych n~ 
ten cel przez' Sej ID j Senat. 

lViimQ rozpoczęcia się ;uż sezonów ku­
r~yjnych"\v miejscowościach klimatycz­
;nych sprawa uruchomienia . dodatków kli~ 
matycznych dla pracownikó\v kolejowYch 
znajduje się nadal w Inart\vym punkcie. 
POllO Min. Korn. dopiero opraeo\vywuje ze::: 
stawienia i instrukcje. 

Fundusz na dodatki klimatyczne; 
został uchwalony w budżecie państwowym, 
jest więc pl'a wem, które powinno być hez­
'\varunko\vo wykonane. 

popiół z cygara. 
- Mam nadzieję, że nigdy nie do .. 

świadczysz tego, co ja. Zewnętrzni-e była 
ona najmilszą i najwdzięeznićjszą istotą, ja 
ką. można sobie wyobrazić. Ale w dniu, ślu::: 
bu opowiedziała mi coś, co luię zupełnie zła 
mało': kochała n1ego brata i wyszła za mnie 
Poto Jedynie, aby dać nazwisko dziecku, któ­
rego się spodziewała. Przypu;szczam, że 

chciała wzbudzić we mnie nienawiść i uwol 
nić się od moich dowodów miłości, do któ­
rych, jak przyznała potem, czuła odrazę. 

Byłem wówczas człowiekiem łagodnylu i 
miałem wysokie pojęcie o kobietach. To 
przeżycie było naj cięższym ciosem, jaki 
mię kiedykolwiek spotkał. Znajdowaliśmy 

się w drodze do Kopenhagi, gdzie mieliśu1Y 
spędzić Iniesiąc miodowy. Zrobiła mi to wy 
~~nanie na okręcie. W trzy dni po przybyciu 
do stolicy dUńskiej opuściła mi. Wyszła 

rzekomo po zakupy, czekałem już godzinę z 
obiadenl, gqy posłaniec pl'z;yniósł mi list, 
w którym pisała, że nie ma· zalniąru wracać 
do mnie i że poszła tam, gdzie ją czeka 
sLczęście.\Vytocz.yłem natycluniast proces 

MIN. KOMUNIK.l\CJlt 

Pełna kwota 3 miljQnów złotYch na! 
powyższe dodatki została uchwalona nietyl:=: 
ko przez plenuln Sejmu ale i przez Senat i 
od trzech miesięcy jest ~lajformalniejszem 
wawem obowiązując.ero. 

•••••••••••••••••• Matar.aty . aOlł8iat)'jOe ff-'--"~ 
Sp~cjalnie niskie cenydła,' , 
p. p. lnstal atol.. i Monterów 

Adoit łster i S-;<a 
,"ódi, Plqłrko •• ka 168 .. 

telefon 24-61 ••••• a.m. • ••••• 
rozwodowy, wymieniają.c niezna.nego u1i ko::: 
chanka. Zaprzysiągłem to, lVlałżcllstwo zo­
stało rozwiązane, a oni, juk się zdaje, po· 
brali się, .. 

- 9 lutego 1886 roku, - przerwał 
mu syn. ~ To trzecia data wyrzeźbiona w 
kajucie łodzi. Druga była dat(l. urodzcnia 
jego żony. Czwa.rta oznaczała dziell urodze:: 
nia Crayley'a albo inaczej ;Jacl~sGna Cr<?ty­
ley'a Longa. 

- Crayley była to ,zresL.tą· nazw,a naw 
s'zej posiadłości rodowej "iV Yorkshirc, 
rzekł Sir Godley. - Nigdy więcej nie sły" 
szałem o nich, aż pewnęgo dnia dyrektor 
n1ega banku zjawił się u n1nie w wielkiem 
podniec.eniu i zakomunikował lui, że wypła­
ciliśmy sześćdziesit-1t tysięcy funtó\v na 
sfałszowany v\'·eksel. Pierws~~~l IH{l nly~lą by­
ło oczvwiśeie zawiadCinlić o sprawie prol.; u~ 
raturę~ Zażę.dałenl pokazania wekslu i na 
odwrotnej stronie ujrzałenl wypisane ołóws 

kicrn litery: .,J. X.4
'. Jt"sJcr nie zauwaźył 

ich, ale ja znałem tęn charak ter pisma­
.,X,I - Johna było inne, niż czyjekolwiek 
"X \& - i Zl·olUI.niał~Ul. że .faislcrzem bił 
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Sensacle parysKie z ostatniej dobv 

skimi turystami... Zdaniem bo,viem obrali::: 
ców Montmartru robi się wszystko w pq,ry-­
żu dla zadowolenia mEJonerów amerykart~ 
skich, by ci mogli łahviej mknąć w svvych 
autach po obecnie jeszcze wąskich, staryea. 
uliczkach. 

Innego rodzaju ",sensację" parys':eą 
stanowią pe·wne szczegóły zza kulis źY13ia 

". 

filmo,vego stolicy nadsekwańskiej. Najwięit 
szą. "wrza\vę uczyniła \v~adomość 0. wypht(\;.l~ 
niu przez jedno z towarzystw fIlmowy ~l 
JYlaurycemu Docobra bajońskiej sumy 
400.000 franków za napisanie scenarjusza 
filmo\vego. \tV szystlde gWIazdy i "gwiazdn­
ry" pozieleniały z . zazdrości i zażądali n~'" 
tychmiastowej podwyżki gaży. 

" mon 

Paryż przeżywał w ostatnich dniach 
l)ał~dzo dekawą sensację... Na obszernyra 
~daJ.:ll de Saint Sulpice otwarty został .ledy::: 
::l~r w SWOiUl rodzaju Jarmark; jakiego Pa· 
~'yż nie oglądał od XV w. Przed stoiskarni 
przybra.ne~ni we \vszelkie ant.yczne akceclo­
rJa stanęli przel\:upnie i przekupki przybra::: 
ni w l)OInpastyezne} łUstoryezne. kostjuffi,i 
~ wdzięcznym głosem zach\valali najr6żno .. 
:rodnic;jsze antyki, parniętającenajodlegl~j­
Sze jeszcze czasy. \Vidok tego średniowi(~(·z 
nego ohozu, połyskującego charakterystycz::: 
l1clni perukami i staroś,deck:elni mundnra.~ 
lui, czynił hardzo malownicze wrażenie. Nir~ 
tedy dziwnego, że .,tout Paris" podążał na 
1·ę arcyciekawą imprezę, a cacka, sprz~da­
n.e przez. poszczególne malownicze grupy 
kupczyków cieszyły się bardzo wielką. \v:zię~ 
tością· 

MELODJA POPULARNEJ PIOSENKI PLAGJATEM.. 

J-ednym z najpopulaL~nt~jszycn ,.szla. 
g;trćw" w dziedzinie pieśni była VI ostat­
njcll czasach pieśń "HamiJn3·'. nH..tlrawdę 

prześliczna,pełna: wdzięku, czarU i poezji. 
Autol'em me!odj~ miała być niejal{a A<label 
\Vayne. Obeclli-e jednak utrzymują niektó­
rzy muzycy, że" "Ramona" jest zdumiewają 
co podobna do pewnego menuetu, występu 

jącego w pewnej francuskiej symfonji 
współczesnego kOlllPozytora francuskiego. 
- Zwrócono na to uwagę owemu konlpozy 
torowi, który miał ze zdumieniem rozpoznać 
własne dzieło w tej popularnej piosence. 
Wobec tego Paryż hędzie mial pra,vdóp~ 

dobnie w najbliższym czasie ciekawy pro­
ces autorski. 

tra' 

tRi 

vVogóle Paryżanie okazują .obecnie 
wielkie zamiłowanie dla tradycji ~ starY;l:l 
pamiątek. Jest to odpowiedź na plany ni9-
iktórych grup paryskich, które chciałyby n·· 
~unąć Z murów stolicy nadsekwailsldisj 
·wszelkie stare urządzenia przeszkadzają~e 
amerykanizacji życia pal'y-iskiego. Chodzi tu 
łw szczególności o dzielnicę cygane-rji ar;y::: 
stycznej, Montmartre, która pomimo licz~ 
inych zmian modernizacyjnych, zacho·wala 
Jednak w niektórych swych urządzeniach' 
~radyeyjnY charakter chaotycznego, lecz ro 
mantycznego zakątka. Moderniści pary:;ey 
chcieliby obecnie pozostałe jeszcze nielim~iJ e 
'przestarzałości naj zupełniej Th&unąć z Mont 
,martru i zamienić dawne siedlisko cygane­
"ji W najbardziej nqwoczesną dzielnicę pa,;; 
ryża. Zwolennicy starego 1\fontmartru wy­
,stępują przeciwko tym planom z całą bcz­
!względJ.nością - "walkaH zatem wre na. 
dobre. 

MUZEUM DZIALALNO śCI BEZBOŻNIKóW. 

li-go czerwca, r. b. podczas zjazdu 
"bezbożników" odbyło się uroczyste otwar­
cie centralnego muzeum antyreligijnęgo . w 
.Moskwis w obecności przedstawicieli rządu 
sowieckiego i delegatów zjazdu. Muzeunl to 
posiada 9 dział<hv: 1) "Prawosławie w służ­
bie kapitalizmu i samodzierża\vca w Rosjj"' 

I 

2) "Cerkiew w SSSR."; 3) "Sekcirstwo"; 4) 
.. ,Pochodzenie chrześcijailstwaH ; 5) ",Religja 
narodowości SSSR" i t. d. Prócz tegoojest 
zorganizowana podstawowa bibljoteka re1i$ 
gijnej i ftntyreligijnej literatury, czytelnja 
publiczna i. gabinet dla ,~naukowej" badaw­
czej pracy. 

gni Ostatnio na przykład wybuchła na 
Montmartre formalna "rewolucja". o stary 
g,mach artyst6w, zbudo\vany jeszc?:e przez DZIAŁANIE NIKOTYNY. 

Jlyrektora teatru molierowskiego, Rosignana Ze wszystkich gatunków tytoniu t.:GW. 
Władze miejskie postano'wiły zburzyć 5-vv proo6wka zawiera najwięcej nikotyny, gdyż 
łJ.mach, jako przeszkadzają-cy s,vobodnej do 7 gramów na 1 kg. Siła trująca nikoty~ 
~omunikacji ulicznej. Weterani artystyczni, ny jest tak 'wielka, iż mały ptaszek pada 
zamieszkali w starym gmachu aktorskirn, m~rtwy od samego zapachu pałeczki sZ1da­
zmobilizowali jednak całą niemal c ygan e::: nej, zanurzonej w nikotynie. 
,'ję artystyczną i wgpólnemi siłami postano- Gołąb, któremu tylko małą kropel­
fwiono do rozbiórki nie dopuścić. "Nie ust!!- kę nikotyny 'VPUszQzono do oka, wzbił ~ię 
.pimy prz~d turystami amerykailskimi" -- szybko w górę poczem spadł, jak gromem 
rZucano wokoło hasło. Tak, przed ameryk9.fl rażony, martwy na ziemię. 
I 

!!!!!!!!!" !!!!!!!!!!W~. ~·~/ł.~· ·~f!"""'''fffim:;: .~!:. ~ .. ;;!!!!!!!!!!!~!!!!!!!.~" :::~~.~łii~jili'!M 
mój brat i że litery te były wyz\vaniem. 
,Zapłacilem te sześćclz_esią.t tysięcy z własne 
go majątku., ale dałem na pierwszej stroni­
cy "Time'a" ogłoszenie: "J. X· Tym rRzeln 
honorowałem, następnym razem wydam". 
'Nie' usiłował nigdy więcej nabrać mnie, ale 
:wkrótce potem rozpoczął się szereg między~ 
narodowych fałszerstw, które \vsławiły na­
~wisko Clay'a Sheltona. 

Jedną rzecz podzhviałem .za-wsze w 
Clay'u Sheltonie - będę nadal używał tego 

". 
imienia - mianowicie jego żelazną . wytrwa 
JoŚć. Był żonaty, miał wzrastającą rodzinęt 

a jednak nigdy nie był z nią razem, z wy 
jątkiem trzech tygodni w roku, gdy sp ot y;. 
kali się wszyscy w małej duńskiej miejsco::: 
;wośei kUracyjnej na wybrzeżu morza Bał­
'tyckiego. Dzieci wychowywały się \y Danji 
i nauczyły się mówić tym językiem równie 
biegl-e, jak angielskim. Gdy podrosły, CIsy 
;miał odwagę wyznać im, jakie uprawia rze­
miąsło. Wiedział, że gdyby mieszkali r& 

zem, prędzej czy później schwytanoby go, a 
. wted1 hańba s~adlabl': na calJ rodzin~ 

Wybrał więc takie \vyjście: każdy z 
członków rodziny został nauczony odrębnej 

. roli. Żaden nie mógł się przyznawać do po­
krewieństwa z innymi, z wyjątkiem owego 
okresu, gdy się spotykali w miejscowości ką. 
pielowej. Matka powróciła do Anglji i urzą­
dziła się tq jako niezamężna starsza panna, 
posiada:jąca własny majątek. Chłopcykształ 

. ceni byli pod różnemi nazwiskauli w róż~ 
nych szkołach,. a . gdy podrośli, otrzymali 
rozmaite zawody, Crayley został ziemiani~ 

nem. Kupiono mu mająteczek. którym za­
rządzał, jak umiał. Pote.m zakupiono U1U 

dom nad rzeką i miał on obowi:J,zek objeż~ 
dżać kontynent. zaznajamiać się z l?ogatymi 
ludźmi i nietylko zdobywać ich podpisy, 
ale wywiadywać się też o ich życie prywat­
ne. 

Henry został adwokatem. Kupiono mu 
lktykę, ale stalo się to wówczas dopiero~ 
~. drugi syn, C ave1, osadzony został w 
artsease'" ja' właściciel hotelu. \V t·: 

; .mógł on kc . stnie loko\va.ć kapji 
.. urżało to też dom dla jedynęj córki, .. 

Trudny d o zabicia wąż ginie momen~ 
talnie od posmarowdnia mu pyszczka sm-J; 
łą, ZRwierającą n1kotynę· 

Kropla nikotyny wagi 0,06 wystarcza 
do zab:cia czło·wieka. Pe\vien chłopak, pra­
cując vV fabryce tytDniu, skradł kilka liści 
tej rośliny i \vłożył je za' koszulę. Gdy, 
biegnąc spocił się, to \vkrótce zmarł zozno,:; 
karni .zatrucia nikotyną, która przez porY 
ciała przeniknęła do organIzmu i zatruła go. 

W-ęiti'Sl~~>··,~·:-

cji. Cravel był prawą ręką ojca. Jackson 
Crayley, jak go nadal będziemy nazywać, 

był pośmiewiskiem rodziny. Psuł wszystko 
po\vtarzam teraz, co mi opowiadał Arnold. 
Sprowadził nawet śmierć .ojca, podsuwając 
mu w głupocie swoJeJ rewohver w 
chwili, gdy go aresztowano. ~1atka nienawi­
dziła. go z po\vodu, którego na\vct Arnold 
nie mógł zrozumieć i który \v rezultacie 
sprowadził na niego śmierć. 

Craylcy był dobryru chłopakiem, któ:; 
ry nienawidził swojego zajęcia i szukał cię. 
gle sposobności zerwania kręp!ljących go 
pęt i prowadzenia uczciwego życia. Taką 
samą była jego siostra, Alicja Żyli oni w 
wielkiejpl'zyjażni. Po śmierci ojca CraveI 
stał ::,ię m~Ti!·\dem. choć misss Revelsioke 
- nazywajmy ją tak nadal - najęła najniż 
sze męty społeczne, aby spełniać robotę 
Szajki Zgrozy. \V przebraniu rnęskiem i 
białej peruce wynajmowała "chlopców'\ 
Ale Cravel znajdował się zawsze wpobliżu. 
aby ~za.strzeliĆ morderc~ czy trafił, czy nie • 

- " .. ~. {d. c. n.) 
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TEATItY. 

Teatr Miejsk.j: "Mira Efros". 
Teatr Letni: ~ "Panna Łódź". 
TeaFPopularriY: .-;.."l\lanewry jesienne'\ 
GOili! - ,,,Dowidzenia" ~ - ", 

WIDOWISKA... 

Casino: - nEkscentr~czny ·legom4j.ść~~ 

Luna: --- "l\rliłosć Bt;!J.uina··~ 

Grand Kino: -. "Szósta ·plaga świataH• 
.~pitol: - "Król karnawału". 
Apollo: - "Córka Zorry~" 
Palace: - "Powojenny- mężczyzna

n

. 

C2ary:- "Handlarze nle"rolników·. 
CorsO: - "Cyrkówka Rita" 
Mimoza: - "Cyrk \\: oltsona' .. 
Odeon: - ,,Błękitny walc" 
Resursa:...:.- ,.,Zabiłeś, .. " 
SpółdZielriia:- "Czar \valcaO

-. 

M. Kin.Ośw.: - "Szczapa" -- "Ostatni 
wyścigH 

~odewil: ~ "Ksi!ł:żę i tancerka'~ 

------000------

A.A..Ą ~ ~ .~ 

W·ia,lom;ośc1 bieżąca. 

KONDUKTORZY-POLICJANCI. 
Jak Slię dowiadujem~ konduktorz~ i 

bileterzy kolei państwowych otrzymają \v 
najbliźszym czasie upra\vnieuia policyjne. 
Uprawniell:a te będą polegały: na tern) że 

wolno będz.ie konduktorom zatrzymy;wać; 
pas~żerów, naruszajQ.cych pl'zepisy aż do 
interwencji poUcji, izolować pijanych :ro-
dróżn~ch i t~ lf·" (pl 

EKSPORT OWSA. 
Jak nas informuje Izba Skarbowa w 

Łodzi ~1tnisterstwo Skarbu w porozumie:: 
niu z Ministel'stwen1. Przemysłu i Handlu 
zawiesiło w okresie począwszy od l łipca 
1'. b. pobór podatku przemysłowego od obro 
tu, przypadającego od transakcji eksporto­
Wich owsem. {p) 

~ ' .. -._, .. ~/l _~ 

Kronllu!A·---polic -Ina 
- '. _. -

PORWANIE PRZEZ TRANSMISJJ. 
W fabryce włóknistej przy ul. Piotr::= 

kowskiej 104· został po~w:any przez transmi­
sję robotnik tejze jabryki Paciorek" zam. 
przy ul. Niskiej Nr. 9. Przybyły na miejsce 
wypadku lekarz pogotowia Kasy: Chorrch 
stwierdził u Paniorka połamanie żeber i po 
leci!" ~rzewłeźć go do sz~itala. 

c dĄ ZACZADZBNI& 
~Vnocy z dnia 21 na 22 b. ID.. ~ ko­

IQnji Struga t gm. Zborów w pow. kalis­
kllm w młynie motorowym Owczarka Józe:: 
fa uległ śmiertelnemu zaczadzeniu kwa­
sem węglowym robotnik tegoż młyna J ó:: 
zef Sławczyk, lat 26, zam. w Złotnikach 
.YV''ielkich w tejże gminie. Sla wczyk zmarł. 

ZATRUCIE LODAMI .. 
Błasz~g;ykówna Helena, za.m. przy .uJ.., 

Z ZAGAD.NIEN SOCJALNYCH.. 

~traik nie ~yt ie~,nie OnBG fe ~lIQna krlJ OJ 
ORZECZBNIE SADU NAJWYżSZEGO .. ,." 

I{\vestja, czy strajk jest zel'Wanienl u­
mowy niejednokrotnie już by:ła powodem 
sporóW' prawnych. 

W ostatnich dniach Sąd Najvvyższy 

rozstrzygnął zasadllic2':o t. sprawę wydając 
n8.stępujlj.ce orzeczenie: 

1) Nie każde zbioroW.e porzucenie 
pracy przez pracowników saJno przez się 

powoduje zerwanie umo\vy Z ich winy. 
2) Pomh:no, ze wolność l{oaEcji i zwiq. 

zanych z nią, czynuw JC.'::iLhasu .. ~~e:t~olla kon~ 

~.tytucyjnie, jednakże nie jest do pon1yśle­
niat by była połączona z możnością z jed­
nej strony dobrowolnego. nie wy konania umo 
\vy przez pracownika, z drugiej zaś strony' 
z bezwzględnem zachowaniem mocy' teJ u­
mowy y·t stosunku do pracodawcy. 

3) "\tV każdym poszczególnym wypad­
l\:.u zbioro\ve zaprzestani~pracy, wyrzecze­
nie, o ile może być uznane za zerwanie sto 
sunku umowy pracy, powinno być oparte 
na szczegółowem rozpoznaniu okoliczności 

danego przypadku. 
StraJk może wi~c b~ć :usprawiedli-

" " 

wiony ,-Ąf •• wet bez zal"l,)wied7N'1ljn~ jeśli Sł: 
ważne przyczyny, np- nied.otrzymani.c UUlo­

wy przez lJiilCullaw-ctJ, lub innego ro<.izaju 
krzywdzenie robotnika. Jeśli jednak waż-
nych przyczyn niema, wtedy sama zapo-
wiedź nie czyni strajku dozwolonym, ho 
nie jest do pomy:jienia. by tylko jedna .ze 
stron miała obowiązek dotrz~rnania umQ­
wY.. 

J ednakowoż pracodawca może ty liro 
wtedy uznać umow~ za. .złamaną i z tego 
powodu czuć się zwolnionym ze. swych obo-: 
w:iązków, jeśli przez strajk :voniósł strat~ 
materJalne. 

Zastrzeżenie ostatnie niema prawię 
zllpełnie prakt~cznego znaczenia, gdyż pra .. 
codawca niemal zawsze potrafi udowodnić, 
że poniósł straty wskutek strajku. 

Orzeczenie więc Sądu Najwyższego 
jest wyraźnem ostrzeżeniem przed wywoły;"" 
:waniem lekkomyślnych i ruepotl'zebnych 
strajków i położy skuteczną tamę tak cz~ 
stym u nas niestety ))dzikim strajkom· ... 

, 
Ol 

WAzNE ORZECZENIE MIN.. SKARBU. 

W niektórS'ch izbach skarb o wych wYj 
sunięto wątpliwośd, czy postanowienia o~ 

kólnika Ministerst\va Skarbu z dnia 19 li­
stopada 1928 r. stosować należy l'ÓWnleZ 

do przeds~ębiorstw sprzedaży sztucznego 
jedwabiu oraz przędzy tego jedwabiu, wyra 
bianych w kraju. Na tle tern w·ynikały dość 
liczne n:eporozumienia między pr~emysłow 
carni, a władzą skarbową, bowiem ci pierw~ 
si uważali, że okólnik ten nie ma zastoso­
wanai wobec tego art~kułu i dlatego też 

nie może być uważany jako artykuł luksu" 
sowy, od którego ~obierany' jest g~ecjalnie 
wysoki pOdatek. 

" W -związku z temi nieporozumieniami 
izba skarbowa w Łodzi otrzymała od Mini:: 
sterstwa Skarbu wryjaśn.ienic~ !oZ któr~Q W}] 

nika, że wyrobów tych nie należy: trak to'" 
wać jako luksusowych i że wobec tego 
\vskazówki powołanego okólnika do teg~ ra 
dzaju przedsiębiorstv~·Y nie mają zasadni~ 

czo zastosowania. (p l 

Im • j Inl 
a .... łna 

KOLEGA P. PILSUDSKIEGORóWNI Eż ZAPOZNA Sl~ Z ŁODZIJ.).. 

Jak wiadomo odbywa się rok rocz­
nie COraz to w innym kraju posiedz,enie Ra 
dy Genel'alnej Międzynarodówki Włól~~en~ 

niczej z siedzibą w Londynie. W ubiegłym 
roku Rada Generalna 'VVłókientUcza na od" 
bytym swym zjeździe w Gandawie uchwali 
ła tegoroczne posiedzenie odbyć Wc Polscę. 

Otóż Rada Generalna\Vłókiennicza repre­
zentuj~ca wszystkie kraje Europy zbierze 
się w dniach 15 i 16 lipca T. b. w \Varsza::: 
wie dokąd !?rzybędzie również obecny: mini­
ster wojny rządu Mac Donalda p. Tonl 
Shaw. Jak nas informuje zarzę.d główny: 
klasowego zwiQ,zku Przemysłu .WłókiCUlni-

Zachodniej 38 uległa zatruCiu lodam~, któ::: 
re kupiła od sprzedawcy ulicznego. Cborę" 

po wypom~owaniu żQłę.dka umieszczono w 
szpitalu im. Poznańskich przy uL Nowo­
Targowej Nr. 3/5. 

, , 

czego p. Shaw, po zakciliczeniu sesji włó; 

kienniczej w Warsza wie przybędzie do Ło .. 
dzi, celem zwdedzenia tutejszych iahl'yk 
włókienniczych oraz zapoznania się z wanlll 
karni życiowemi tutejszych włókniarzy. 
Prawdopodobnie wraz z Sha\v'em przybędt! 

do Łodzi również i inni wybitni działacze rU 

chu włókiennnczego Europy. Po zwiedzeniu 
Łodzi ~. Shaw ud.a się ,wraz z ini1yllli, DlO:: 

rącyr.ili udział w posiedzeniu rady general ... 
nej ~Iiędzynarodówki "Nłókienniczej do. 
Poznania, celenl zwiedzenia Powszethnęj· 

Wystawy, KrajoweJ. (P) 

\V ALUTY i DE\VIZY. 
Holandja 358.16 
Londyn 43,2375 
Nowy Jork 8,90 
Pai'yż 34.89 
'Ptiaga 26,42 
Szwajcar~a. 171.69 



Teatr i sztuka 
TEATR :MIEJSKI. 

Dziś i codziennie po cenach na]nlZ~ 
~Zy('Jl (od 50 gr. wzruszająca do łez, głęboko 
pomy~lana sztuka Gordina "Mira Efros". 

OSTATNIE DWA POPOŁUDNIO\VE 
PRZEDSTA\VIENIA PO CENACH 

NAJNIŻSZYCH. 

W sobotę o godz" 4 popołudniu "Mi .. 
fa Efros" wzruszająca s'ztuka z 'życia ż..ydow 
sldego,w ·4-ch aktach, Gordina, w nowej 
inScenizacji Andrzeja Marka. 

W niedzielę o godz. 4 popołudniu (w 
gmachu zimowym, Cegielniana 63) "Panna 
Lóqź"- atrakcyjna rewja, p.ełna wesołych 
niespodzianek i podarunków dla publiczno­
. ści.Barwnemu korowodowi komicznych ty­
pów przewodniczy niezrównany lVIichałek 
Znicz. 1 . 

TEA'tlh LETNI W PARKU STASZICA. 
" , i Meaodvjne atrakcje "Panna Łódź", 

w którYch czynny udział ochotnie przyjmu­
je sama publiczność, przyciągają coraz iicz­
niejsze:r,;esze łodzian, po całodzienny(~h tru­
dach, spragnionych zabawy, śmiechu, odpo­
clZynkuną, świeżem powietrzu, pośród drzew 
Qgrgd.u," 

TEATR POPULARNY~ 
Dziś pO' raz ostatni znakomite ,,~la­

newry jesienne" które przez szereg wieczo· 
rów bawiły publiczność. 'V piątek premjera 
arcykomicznego wodewilu "Baron Kimel" z 
p. Góreokim w roli Skowronka. 

GOŚCINNE WYST:t:PY TEATRU "GONG". 

Dziś o/statni dzień doskonałego pro­
gramu "Dowidzenia", \y których zesp,'lł 
"Gongu" pożegna się z pl1blicznoseią. - vV 
piątek, sobotę i niedzielę nieod\vołalnie 3 o::: 
statnie pożegnalne przed s ta 'wienia przeu 
wyjazdem. do Warszawy p. t. "Jeszcze go 
r6z". -=- Codziennie 2 przedstawienia w 
n1edzielę i święta 3 przedstawienia o A.1;). 
8,15 i 10.15. 

MIEJSKI KINEMATOGRAF 
OŚvVIATO\VY. 

M~ejski Kinemato,graf Oś\viatowy 
(Wodny Rynek róg Rokidńskiej) wyświetla 
od 25 czerwca do 1 lipca r. b. w programie 
dla dorosłych "Szczapa" (vVojak Czeski) w 
Niewoli Carskiej", - kornedję \v 10 aktach, 
dla nlłodzief.y - "Ostatni wyścig" _ dra~ 
ma t w 10 aktach. 

Początek seansów dla dorosłych o 
godzinie 18.45 i 21. \V sohoty i w niedzielę 
~ o godz. 16,45, 18.45 i 21. 

Początek seans6w dla młodzieży o 
godzinie: 15-ej i 17-ej, w soboty i niedziele: 
o godzinie 13:::ej i 15-ej, w soboty i n·C'cl·,·rj' 

O godzinie 13-'ej i 15-ej. 

(WOJAK CZESKI) 

,", · Carsk~ej 
Komedja w 10-iu aktadh 

Dla młocmeły: 

o tatni , II 

y~Cłg 
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Dl n parcel on nr 
NAGRODY WYNOSZ,ł 7~OOO, 5.000 i 3.000 ZŁ. 

w myśl wnioskó\v, opracowanyctl 
przez Komitet Parcelacji Łagicw-nik~ MagL: 
strat m. Łodz;~ ogłósił konkurs na sporządze­
nie plan u regulacyjnego wraz z parcelacją. 
maj. nliejskiego Łagiewniki lit. A, o po~ 

wierzchni 'ok. 360 ha. 
J'ednocześnie ,Magistrat wyznaczył 3 

nagrody konkursowe za najlepsze z pośród 
nadesłanych prac, 'mianowiCie: I nagroda 
- zł. 7.000 --'l L~ Z ... ·.Jf"'" ,'o UJ - LI. 3.0uO 
prócz t-ego dwa zakupy po zł. 1,500. 

Warunki konkursu wraz z planem 
wartościowym maj. Ła~ewniki otrzymać 

można za opłatą. zł. 25 w \rVydziale B udo­
vvhićtwa lVlagistrafu ffi. Łodzi (Plac W olnoś 
ci 14) lub w Towarzystwie Urbanistów 
Polsk~ch w Warszawie (ul. Koszykowa 55), 

z które m Magistrat pozostaje w ścisłym 
kontakcie. Termin składania prac upłrwa 

w. dniu 5 września r. b. 
.. Należy przypuszczać, że konkurs na 

regulację i parcelację tak poważnego objek 
tu, jak m. Łagiewniki, który 'ma stać się w 
przyszłości 'wzorem t. zw. Miasta-Lasu, wy 
woła wśród urbanistów i architektów pol,; 
sk'cJl duże zainteresowanie, tembardziej, żę 
i wysokość nagród, wyznaczonych przęz 

Magistrat m. Łodzi, jest stosunkowo bardzo 
poważna. 

Konkurs· ogloszonyzostał za pośre­
dnictwem To\varzystwa Urbanistó\v Pol­
skich w vVarszawie, zaś udział w kOnkur­
g:e ogłoszony został wyłącznie dla architek 
tów obywateli Rz~litej Polskiej. (n) 

z- prz cze i tendenc .. jnyn1 pił m 
MAGISTRAT ŁODZKI OBEJ DZIE SIE BEZ KONTROLERA. 

vVwarszawskim "Głosie Pravvdy" z 
dnia 26 b. lU. (Nr. 173) czytamy: ,,\Vobee. 
pogłosek, jakoby władze nadzorcze' zamie~, 
rzały ustano\vić \vmagistraeie m. Łodzi 

swego delegata, celem sprawo\vanja kontro­
li nad gospodarką miejską, min:it.:;tershvo 
spra'w wewnętrznych s t\vierdza, że spra\va 
ustanowienia delegatury władz Ladzol'.;zy.·h 
W" magistracie łódzkim nie 'była przez mini-

oc 
Dziś, w czwartek, dnia 27 czerwca r. 

b., w ostatnim dn,iu poboru, przed Komi­
sją Poborową Nr. 1 (Pomorska 18) winni 
się stawić poborowi rocznika 1908, zanlicsz 
kali na terenie II, Ill, V, '7IIJ, IX i Xl Korni 
sarjatów Policji Palistwowej, którzy z waż:; 

nych powod_ów nie mogli się stavlć do pobo 
rU w oznaczonynl poprzednio terminie; 

Przed Komisją Poborową Nr. 2 
(Ogrodowa 34) poborowi rocznika 1908, za­
mieszkali na terenie I, IV, VI, VII, X, XlI. 
XIII i XIV Komisarjatów Policji Pailst\VO:; 
wej, którzy z ważnych powodów nie mogli 
się stawić do poboru w terminie wyznaczo­
nym poprzednio; 

Przed Komisją Poborową Nr. 3 (Zakąt 
, na 82) pObol'o\vi roczników 1906 ii 1907. za:; 

inieszkali na terenie 11, I II, V~ Vlll, IX i Xl 
Komisarja'tów Pol~cj\i P allstwowoej , którzy 
dotychczas nie mają uregulowanego stosun=:: 

sterstvvo sprRW wewnętrznych nawet roz~ 
patry\vana i oczyvviście nie zapadła w tej 
sprawie żadna decyzja. 

. . Powyższe: zaprzeczenie, pochodzą.ce z 
}I1n1Sterstwa Spraw "r evvnętrznYch, kładzie 
kres 'tendencyjnym pogłoskom, rozsievva­
\l1ym od pe'\vnego czasu na gruncie łódz­
kim przez 1,Hasło Łódzkie" oraz "GłosPol~ 
ski. (n) 

II ni a 
ku do służby wojskowej (nie sta\vali wogóle 
przed Komisją Poborową)· 

ażłłe!l t,· 2.ecayła,j!! 
"BIBLJOTEKA PRAW POLSKICHu: 

T 1. Konstytucja Rzeczy(ospoHtej Polskiej :d. -.8 
". 2, Prawo wekslowe i czekowe opracował 

adw Stypułkowski ••••••• zł 1.50 
" 3 OpIaty stemplowe. ...' • zl. 1.20 
" 4. Ustawa o ubezpieczeniu prac. umysłowo zl. 2.-
" 5. Ustawa automobilowa . • . • . •. zł. 1.-
li 6. Prawa pr.: cow umysl'. i robotników 

t ~ajem, ur' o:.y, kAucje, sądy pracy} • d. 2,-
~ 7. Kodeks Karny, stosowany t!rzez ~ądy 

Grodzkie, orracował. naczelnik si\dów 
L.. Sitnicki w kart. d. 1,­

w płótnie d. 8.-
11 8. Ustawa wojskowa, zllwier. przepisy i 

wzory podań, oj..rac [;or. rez. J. Grad d. 1.20 
Ustawa 1\otarjalna o opiatach, teczka w płót. zł. 5;:-
Kod:e G postępowania karnego obowią~u-

jący od 1 lipc~ 1929 r. •••• d. 2.50 

Wydawnictwo księgarni "CZYTAJ". 
ŁOnŹ, NarutowIcza tDzielna) 2 

Do ~abycia w księg8~niach .. 

" o " 
łę, I 

VERA VERONINA, SIEGFRIED ARNO i ALBERT P4-ULIG W ROLACH 
GLÓWNYCH .. 

Różnolitość scen i sytuacji logicznie 
ułożonych w montażu filmu, precyzyjne 
wykollCzenie, naturalna gra artystó\V spo::: 
wodowały, iż temat . przedwojennego życia 

austrjackich oficerów nabrał w "Błękitnym, 
vValouH świeżych rUIDlencoW. pBłękitny 

wek" to symfonja miłości młodego oficera­
arysLokraly do lo'uJnej skrzypaczki. Co do 
saruego obrazu. to śmiało można powiedzteć, 
że tak miłcb'o i ~.rIllpat.n.:zncgo już bardzo 
ttaWJlQ o.i.e oglą.daliśllly. "Błękitny Walc" 

stoi pod każdym względenl na wysokośei 
swego zadania. L \via cz~ść zasługi za tak 
miły obraz należy się wielce utalentowanej 
przemiłej Verze \' eroninie, której dziel 
nie sekundowali Albert Pauling i Siegfried 
Arno. Całość dobra i cieka\va" a co najważ­
ni,ejsze. Ż~ pozostawia po sobie miłe sympu:::. 
tyczne uczucie, 

. N ad program doskona.łe zdj ęcie A't 
mji Poh~kiejt dekorowanie !\'larszałka Józe, 

fa PiłSUdskiego 1:!l'zez i\larslałka f.'l ancji 



"POLSKA· AltMiA. BłJ~KITNA" 
.\VyOĄw~t.wo· :ilistor-jogra.I~. .' 

... RbZ \V OJ-"; Czwartek, 27 ~rwea 19'J~ I'! 

I 

I 

• I 
'. Fn;yJ#Clw~.~lielkopo~.iej ~wi 

k.u . Hallercstków ,w;' POZIfauiu ,00 pr,," o 
roku odbywają. się przygotowawcze prac.e 

oZ GlMNA.ZJUM C. WA:3ZCZ1'NS:KIEJ. ; 

na.d bJstotjolra~nem . ~~wnict~em p. 
t. .?olska ,~Ja. Blę.k~t~ ,. <?b~le przyl1 
gotowa.n.iĄ ,wstępn-e z,uaJdUłą. SIę jUZW' s~a-
d.)nlll u.konczeUla- MianoWlOle w ootatruch 
d,ni8(d1 z.oataloddauy do druku (do w'U-; 
~i,św. Wojciecha. w Poznaniu) zeszyt 
wSi~pnywydawnietwa, :który będzie gotO\vy; 
W tirU8iej poło\.vte li pca hr. to jest "przed 
~wyemjnym Zjazdem liall erczyk ÓW \'1 

dlltfu,' Z6, . do ',28 lipca b. l". oraz przed zruo:> 
unlem łl'ow.·Wyda.wniczego Histor. ',Wy-
dAwnictwa "Polsl\a. Armja Błękitna" k,tóru. 
l>~dzieJ1.liała .miejsce \v dniu ~ił lipca b.r .. 
~ , *Towarzyst Wo ,\Vyda \vn.ioze bQd.zlC 
n:deą charakter ,osoby pra\~nej) są.downie za,... 

> rejestrowanej i, ,po objęciu agon kpm., przy­
. iGtowawc.zel,będziep:rowadzić dalsZe i ·wła,· 
"śeiwe prtWe nad wydaniem HPolskiej Armjl 
.:Błękitnej". Zeszytwstęp:·.1Y, ozdobiony ,pię 

Dn.ia 23 b. m .. w sali Teatru Popular .. 
nego odJJyło .się uroczyste wręc2JCllie matur 
tegorocznym' abitnrjentkoon, '; połQ.czon~ ~ 
ISiprawozdaniem z działalności p06ZCZet; jI .. 
nyeb instytucyj, istuiejlłCYch ,na.' terenie 
szkoły.·"'·,· 

UI"oczystość rozppezą.ł .pą.n dyrektor 
Waszczyński, witając o:qecnyeh ',rodzi.eów J. 
gości, poczem ork.i~stra :1. ~K.POZliaiMkJego 
pod batutą. prof. Prosnaka. Odegrała palone .. 

l za As-dnr Szopena. Nastę.pnie' odohodZ<lee 
'r;natnrzystki wręczyły' sztandar:· szkolny u~ 
czennicom kI. VII. żegnaj<~ Ytl. serdccz.ny'ch 
słowach koleżanki. J 

Na drugą część programuzł:>żyły się 
~hóry z towarzyszeniem, orkiestry, duet, de·· 
klamacje uczenie ki. VI i' wstępu'ej • 

Uroczystość miała charakter se~·dee,;;,;: 
ny i podniosły, a zak ońe-.zOl1 O , ją. ··odśpie\tnl." 

niem Roty. 
.! Egzamin dojrzałośei odbył się przf,;d 
własną .k.oo:lisją pod przewodnictwem dy~. 
;W.. ,Wa.suzyńskie.go., . '.' 

NastQpuj~ uczernice Gtrzymały' l.l\a.a 
tury: 
! Ba.n..aszkiewiczówna ~a}Va, Dllry~ 
SÓwna Jadwiga. lł~ajnerówna. LudWika"b'nlt­
czakówllA Kamila, Gntsztadtówna Dot~ 
Endwajsó\vna Janina,. Hcrma.nóWIla Ma,>ja~ 
J;a.srt.rr"ębska Jadwiga, KaenelSOllOWU.l. 
Sylwja (odzn.) Kasprl.a.kówna ZofJa, 'Kazi .. 
mierska S~fanja, Kozulska \VaJentyna; Mu,­
sialówna '\Valentyna, Nctzlówna Irena, Hc­
galska Irena, Stachlewska Eugenja~ Stan:.!· 

rowska Czesława, Stępniówna JanIna, 
'Sulkesó\vua 1\1 Ha, Urba.niakówna irena 
(odzn.) \,vesołoWska "J3.(hv-iga.. 

e_i we 
cia' koiorową okładką, projektu, Wład. La;.. 
ma oraz ilustracjami i fotografjami we\v~ 
ną.trz, całość "wykonana na kredoWym ,pa .. 
pierzobęd.zie się składać ~ o.koło 40 stron 
druku" dużego fornlatu ("Tygod,nilul: Tęczy") 
i'będzie zawierać kilkanaście .artykuł'ÓV'f, 
Wprowadzających w eałuść zagadnieniłl. 
dziejów" Armji BłQk.itnej ~nerała Balie;.. 
r~ Do zeszytu ,vstępnego slu'cślili artykuły: 
następujQ.Ce osoby: 

, , 

.. Generał Józe,f Haller ("PolskaArmja. 
Błękitna. Szkic syntetyczny). Generał \Vła:; 
dyslawSikorski <t,Szl~jc leg(~ndy"). Ks. Pl1łk. 
Jóuf Panaś ("Ideologja iBoj,e II. Brygady 
legjonó,v Polskich"). Płk. pr. 1. Nodelski 
(,/IGm 'był i ldln jest żołnb~l'z -Błękitny! 
Edward' Ligocki")Pier,,~ze zV\'ycięstwo. 
Budowa Armji Polskiej wobec warnnko\'Z 

politycznego Entente". Prof. :U,L". 
Edward Loth)~4Gene-z!l t dzieje 3-ciego , p1J~~ 
ku piechoty le.gjonów POliskich);, Pllłk:~~, 
Marjan Dienstl-Dąhrowa ("Armja Polskat 
we .\Vłoszech") .. Pozatem w przygotowani'1 

s:ą"al'tykuły innych po\va~nych osobistości 
oraz artykuły redakcyjne na temat orga~ 
nizowania. Armji Polskiej \ve Francji, Amo.: 
ryce, oraz na Iilne ten1aty. Iiomisja' przygo­
towawcza HisL \Vyd. P.A.B. która wydaje 
zes~yt ,wstępny własnym staraniem i na 
własne, 'k(jszta, \vydnlkowała, prospekt pro-

. pagandowy oraz pr~ygotowała do druku t 
zw. ,~nkietę",za pomoo<.,L której m'azebrać 
~aterjal doiycZ~1CY tworzenia ",Ą.~G.H .. 

," 6~··,w~""?'r~.~ 

umo~. 

PRACA' PISARZ.l. 
:.Jak oceniają pracę pisarza, \d(b~~IUy 

z na.stQptijQccj anegdoty o pisarzu angicL 
, skim Kiplingu.. 

Ktoś :t.głosił się kiedyś do mieszkania. 
Kiplinga i zapytał służącą czy mÓgłbr śię 
zobaczyĆ z panem domu, oczywiście o Ue 
nie znajduje się teraz przy pracy-

Przy pra~y? Nasz pan nigdy; nie 
~ra.cuje.Sjedzi na schodach i" gr~zda. 
~-~--.-_--

DLACZEGO. 
-- Powiedz mi ....... pyta nauczyciel -

dlaczego powillniśmybyć zawsze upr:lcjmi 
dla biednycb? '. . 
. - ,Bo nie moiemy wiedzieć, czY: jUtl'O 
nie,~ 'oni bogaczruni: ~, ._ 

Ą ~ NA.CALEBJL . i' 
-- Najpierw l'zucal panna 'tego a,k­

tora.~gnile jabłka, a teraz go pan oklą." 
BltUj(\!? 

-- Niochsię znóW pokaże, mam je­
~ dwa j~U'.' 

"<lZYLl NIEBEZPIECZNE INKASO. 

\V Canzas City w·'Staooch Zjednoczo­
nych znaną piQknościąbyła czarnowłosa 

lvla.rr Bothwell. Nic więc dziwnego, że p~ 
mimo lat zaledwie. 18, inialawlclu starają­
cych. Ale z ich. grona ;wybrała Charlesa 
Lubacl\:a, 23-1etniego chłopca, jal{ maIowa'" 
nie., inteligentnego,. ,vcsołego i.ni$ . ])ęz grOt: 
sza widocznie, skoro sypał, złotem na. pra-­
WO i lewo, nic cofaj:"u si~przcu żaduyrn 

wydatkiem na kl'cjnott i'!tl:zyjemności na ... 
rzeczonej. 

go dnia nastQpnego, aż zrozpaczona panna­
mężatka puściła się na jego poszul\:i \\'auia 
po mieście. Nigdzje jednak na jego ~lad"na 
trafić nie zdołała. 

Ęrzeczuwając nieszczęście, udała si~ 
do kostnicy, gdzie wystawia się' , zwłoki 
samobójców i nieznanych lud.zi; którzy ule­
gli wypadkom na ulicy. I rzelCzywiściez:a­
raz na wstępie uderzył jej oczy okropnYj 

widok małzonka martwego, z l?rzest.rzclon~ 

Ślub się odbył rychło, z ucztą, któr~ 
na żądanie pana,mlod~p' .\l..tząp.zono w p~ 
łudnie, bo on, jak powiada.ł "miewał 'wie­
czorne zajęcie". Nazaju.trzpo ślubie pań­
stwo młodzi mieli się udać \y. zbytkowną. 

podróż pośl ubnę. ,do uroczego San Francilil 
seo, i Hollywood, a pote:r,a. wprzeciwnę. 

stronę do najbogatsz.ej miejscowości nad­
morskiej, Mian1i. 

Po ucz,cie pan młoąy "wy~zedł za in" 
tereselu na miasto", właśnie wsplawie tej 
podróży poślubnej, powiadaj~c;l że w&trótcą 

powróci. 
.A}e nie powrócił , na noc, 

\ Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 
\V zorem stolicy oraz', \ Krakowa, w ~ 

kl'esię letnim, dzięki obywatelskiej pomocY 
no,vo-powstalego Towarżystwa Prrzyjaciół 
Sztuk Pięknych otwa:"'ta będ,zie retrospck­
ty\vna w~stawa dzieł mistrżów malarstwa 
polskiego. 

Miłośn~ey sztuki nadesłali już przeszło 
. sto nadzwyczaj cennych dzieł, między któ~ 
remi fjgurują dzieła: Chełmollskiego, 
Brandta,· lVlatejki i \Vyspial),skiegQ. 

OBWIESZCZENIE.. 
Komornik Sąd u Grodzkiego w ,Łodzi, 

K. SUZIN, zam. przy ul. Szkolnej Nr. 14, 
na zasadzie art. 1030 U.P~C. ogłasU\.~ że dn.. 
5 liipca 1929 roku; od 'godziny 10-ej rano, VI. 
Łodzi, :Qrzy ul. Zakątnef' pod Nr.' 13, odb~ 
dMIe się sprzedaż przez p1).bliczną licytację 

ruchomości: mebli, kasy ogniot~ałej li ma 
szyny do pisania "Kai>fel'\ . należących do 
Lajze.ra i RuchU nlałz. Lcw~ ~ oszacowa .... 

nYchna. 700 zł. 
'J "ódz, d.tiia 26 czerwcal929r .;', 
59Q1 Ko~: 1(,." BUZIN 

głową.·.. ' 
. Zaczęto ją pocieszać, tłuma.czyć, a 

brat zalJd:tcgo 18-1etni' Durawnd Lubac'k, 
wydał przy tej sposobności jego tajemni ... 
cę. Oto Charles był śmiałym, i niebezpicc~ 
nym b aridytą - włamywaczem.V·idzicń 
ślubu wieczorem wybrał się, aby zdohyć 

pieniądze na podróż poślubną, miruoost~c 
żeń brata, że taka uroczysta. chwila nie 
przynosi szczęścia. 

Pan młody jednak nie usłuchał prze­
strogi, poszedł obrabo wać hasę wiclldego 
Składu aptecznego, przyłapał go, na tenl pa .. 
trolujący policjant, on się bronił ~ i poliejant 
go zastrzelił. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
POZNAI'J 

Zyto cena tranzakcyjna obr. 15 tOil 
parytet Pozna11 27.15 
<~7to cena orjentacyjna 26.25-:27.25 
i) szenica 45-46 
J Qcznlień przemiał()wy, 27.50-28.50 
Ow,ies 26--27 . 
:\Iąka żytnia 70% 40,25 
1VIQka pszenno. 65.% 66---70 
OLrcby żytnie 18-19 
Otręby pszenne 20-21 

USP'Osobienie spokojne. 

OBWIESZCZENIE.. 
Komornik' S.ę..du Grodzkiego wŁod,~ 

K. SUZIN, ztA.m. przy ul. S&ko!oej Nr. l~ 
na .za;::;u.dzie art. 1030 U.P.C. ogła.sza, ie dn. 
5 Uipca 1929 roku, od ,godtJny lo.:.ej rano, ~ 
Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej' pod Nr. . 11. 
odbęd~e się sprzedaż Prze% publiemę. licy~a 
cJę ruchomości: 5thciu klg. ~ leśDeJ· i 
50-cru klg. ~n{~ji lruUino~j 1l&łCj;~p'y0b 

do Iierm~d inA i ~'lza.c()wanycłe. b.ł\. l~O .GL. j' 
./ 

łMt, dnia 26 cż~ 1929 r. 'I 

,~g li_HoA; L iUZJL i~ .. ) 
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naj\\ yższej I jakości 

marki "GUTT D" 
poleca wagonowo ~i ze składu: 

." LI o 
" Sp. Akc. Hfrdl. Przell'ysł. Ł~J. orko.ski, 

Oddział w Łodzi, Kilińskii:go Nr. 70 Te:efoD 173. 

Al , Wobec: prz,ę-Wid-ywąn,e-j zwyżki ta­
ryfy kolejowej WSi:aząne woześniej­
sze zakupy. 

luło~lenia fu[~f a to Uf 
::' 1""\ który oprzeć sięmo~e· najbardziej zachwiana firma; 

nIe upadnie nigdy,. skoro tylko się .zwróci o radę 
reklamow.ą do . 

k'WizycJI O otzefi 
al 

.' Pi Irkowska 5~# IeI.Z1-'. 

. HBf~fmB,~łB zPi!~~~" labaROik 
linana od 1602 roku, 2641-

RGsulują żoląd~ k chronią od ł'OmIliD'~lImll 

cier.ieńwąbobV, nadmivnej otyłości arbe­
ł)ia.n: uJ Iłc,u::ełi ",wido głowy uśmieni1łJą he 
mOłol~y czyszczą krew i przy IIkłonności.Sb 
doobs tndu:jl są łagodnym środkiem pn.eczy. 
a 2 cująćyrr,·, ~ Utycie 1 do 3 pigułEk nil dob, 

·Bacznaść! 
'Wy1tonywam garnitury· 50z1-
palta ·45 :zl.wlasne dodatk.i 

Rohotap ierwszorzędna 
I<RA WIEC KAMINSKI 

N'apiótkowsk.ieg 5 
bont· II piętro 

Cena· p\1delka zł 1 35 wyrobu apteki "aratul 

. a raty i ~a gotówkę 
. Cala Łóoź, wie, że naj­
lepiej kupuje się meble 
tyiko w zakładzie tapicer'" 
s~im B ... ciGabałÓw Nawrot 
H2 8. QtoJnany. tapc~~flY 
fotele, knesła,· kredensyj 
garderoby stoły, oraz przy .. 
mujemy wszelkie zamowie 
nia. wykonanie solidne. Na 
raty--- za gotówkę. 4253 

f 

Jest piwiarnia do aprzeda-
nia. Wiadomość Ekierta 

Nr. 10 m.2-3 2 

Sklep spożywczy do sprze 
dania. Wiadomość Wi­

znera 22 
8414-3 

i! o sprzedania pól placu 
U front, przy ul. Drewno­
wskiej W cenie 2,200 zł. 
Wiadomość, Radomska Nr. 
21 u gospodarza 

8398-2 

n o :- sprzedania . domek: z 
U ogrodem. Wiadomość 
ul Błońska 13 m.l u gos· 
podarza 

"F O R D" taksówka 
do sprzedania, Wiadomo'ść 
Widzewl Wilano'Wska 13 
u gospodarza 

8406-3 

Posadr i prace 

~TARSZ,Y chłopiec po· 
II bzebny do drukarni .. 
Zgłaszać się w adm. ..Ro-
zwoju·' o 10 rano 5 

PotrzebnyoJ<rodnilc. do 2 
morgowego ogrodu-sadu 

Brzezińska 10 Wiadomość 
Sklep ze;-armiatrzowski 

8412-3 

Nauka I wychowanie 

KARCZEWSKI, . TUSZYŃKI JI 

Warszaw. j Trębacka 4 Jak II got6wk-= Zaginęła ksiąieczka woj .. 
Żądać w aptekach i . skl.dack . z .. ZAKONNiKIEM- OBUWIE: m ~8łde damskie, ~nie~ skowa wydana. pr%ez 
-;.....-........ -----...... ----.... ----..... --. gowae bieliznę damską i meską P" K. U,. Ploclc na imię 

If, KIł A ID P~If(j1ł1 ł ~::~{l:~;12:~~i:~{t~· Bo~aw Kamels~ 8394-3 

r: tzyjmę panów na mio.z.. 
r kanie_ Zeromskieao 41 
Aleksandrowicz • 

84&8-t 

•••••••••••••••• 
E E 

potrzebny na. atał. posad, 
na wyjazd, Oferty:z. Qdpi .. 
sami świadectw i. warullka 
mi do adm. niniejszejJo pi- . 
sma pod "Koło" 3,~' 

S KLEP 
Keximfery II.lanko .. 
AL. KOŚCIUSZKI 37 

poleca: pończochy jedwab 
net ftidecos, skarpetkimę 
.kie, pończochy, dziedrm:e 
reformy, rękawiczki. Ceny 
bardzo przystępne, oraz 
przyjmuje pończochy do 
reperacji. 

SIE y ! 
ary 
i ~Gdatkl 

n ajkorzyatniej kupić mo .. 
ina w spółce przy cechu 

Piotr ~ wita 79 

IL raty "8DłOl 

, 

łt alcąrJGdllleJlle 
~ • .,unki 

Pi~rws%or~,~~ J.I~a dam .. 
sJhe. męslp~ ~pujl71e oraz 
wszelkie th~ry manufaktu 
rowe f ga '.. ., jne poleca 
firma"K ',;'Y:'l'" NA-

I. 

WROT 15 1 piętro front 
'1930--0 

wyrobu laboratorj um przy 
aptece- S. HAMBURGA i 
S .. kaw Łodzi Główna 50 

ł 'Na raty I TanioJ Najdłui­
sze terminy; Manufaktura. 
galanterja, ohuwie, białe 
to .. ary, firllUllti, kołdry f bis 
liUlę męską, damską, pole­
ca .. Kredy·tH Nawrot 15 
UwagaI l"s:ze piętto. 

C ~N A Ci~, Ł O S Z E łt: P~rzed t<:k~tem 30· gr, w . tek·ści~ 30 gr .. z~. tekstem 25 Ł:r.;. zwyczajne. 14," gr.; ~ekroiogi 30 gr. komunikaty 25 gr. sa 
W.lt!HlZ tr.~lm (:ir~~y lub Jego mIeJsce .. ~robne ogłoszenIa bez~eTmlnowe 10 gr. z.a wyra~ . duze ~ltery 50 gr.: najmniejsze ogłoszenię l-zł 
C ~ło •. :zenu\ .~unie}"(:ow~ 50 proc •. dro~h z~gr. 100 r()c. Stro~lca przed t~ks,te~ l w J~eks~le podzlelo.ea ~a 3 lamy,. za tekstem na 5 lamew 
Artykuły bu.. O~łtc.~~lłlh~D~rarJu.m uwaza .. redakcjaza bez}:tatne. O~loszenla .przYJmUje SIę do g. 7"eJ ł (.i 7-ej 50 pr. drożej Za terminowe 

\ : ' : ( (:. n:c ,~~ q: qi .:: (~.:lilt. T.le cc 1= c~l~c,a • .k a2~a re""; r cd~:p:ka ol:..<:'~lą~. ~r2ec1( ID J:l'zYJ~~e 0f' zenie bez uprzedniego zawiadomien 
id 

Ro.sWOj Q102Jla zamaWIBC wZglet:7:U. '1 Laeha~ w Pab}amcach u l . Zatorsktego . Zamkowa. 
" aedektm- 11'8 ..... ., • W,..... I.-L ~ CUjeWBld. 




